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ILMIEa
B a u eln lk  P a i im a  w  I l a i Ł

W ILNO, 21. (P A T ). D ziś  o god z.
12 N a cze ln ik  P ań stw a  p rzyjm ow ał d e ic -  
Rncjc in sty tu cy j sp o łeczn ych , sam orzą
dow ych i o św ia to  w y oh, a rów n ocześn ie  
p rzed sta w ili siłj N acze ln ik o w i cz łon k o
w ie  K om isji R ządzącej i w ojsk o w o śc i. 
W artę honorow ą przy W odzu  N aczeln ym  
podczas w sz y stk ic h  uroczyptoAcl p ełn ił 
pluton harcerzy w ileń sk ioh .

W ILNO, 21. (P A T ). P od czas d z i-  
*iojszej u roczystośc i p rezyd en t m iasta  
B ańkow sk i w ręczy ł N acze ln ik o w i P ań
stw a  dyplom  o b y w a te lstw a  honorow ego  
treści n astępującej: „M arszalkow i P o lsk i, 
Józefow i P iłsu d sk iem u  —  nadaje Rada 
W iejska m iasta  W iln a  n in ie jsze  Obywa
te lstw o  honorow e m . W iln a  w  m y śl u -  
chw ały p o w zięte j na p o sied zen iu  w  dniu
111 k w ie tn ia  1921 r.“.

Pnem OwiEBie fl^czeinlka P aastw a.
WILNO, 21. (AW). Dnia 20 kwiet

nia pod koniec obiadu, wydanego przez 
Wilno na -cześć Naczelnika Państwa, wy- 
■jjłomł on przemówienie w którem powio- 
^ iu ł m. in.:

„Szanowni Panowie! Przemawiać 
Ndę do was jako Naczelnik Państwa 
Pilskiego i jako Wilnianin. Te dwie moje 
*'inkcjn są tak dla mnie nierozdzielne, 

w Wilnie przemawiać inaczej nie po
trafię. Przedewszystkiem mówić będ(j o 
l'rzeszłości, albowiem jestem wyznawcą 
 ̂ że kto me szanuje i nie ceni 

swo ej przeszłości, ten nie jest godzien 
‘ '’•acuiiku teraźniejszości ani nieina pra-
v 'i do przyszłości.

Moi Panowie! Na całym świecie 
-siane i rozsypane są ślady wielkiego 

dziejowego pochodu ludzkości, wielkiej 
{'ra<jy, wielkich wysiłków łutfzi i gnip 
ludzkich, przed którymi to śladami czło- 
^iok uchylić musi czoło bez względu na 

z jakim uczuciem do nich się odnosi, 
iiikimi śladami są nieznaczne i niowiel- 

p mkty geograiiczue, przy których za- 
^ ’iizuje się jakby węzeł historji, gdzie 
Pr krywano pola. stosami trupów i  mnó- 
s!‘,vcm k rw i dla zaznaczenia tych  wjel- 

h przewrotów historji, stanowiących 
fi: raz o losie wielkich państw  i orga- 
iny.ąeyj ludzkich. Takimi śladami sąrów-
11 4 wszelkie zamarłe czy  też  istn ie ją ce  
^ :x,cnie stolice. N ie  m o g ę  zapom nieć, 
■f p om ięd zy  tem i s to lica m i było  i drogie.

kochane iWilno, wyniesiono do rzędu sto
lic, otwarcie- to powiedzieć możemy, nie 
ręką polską, lecz podozas wielkich wy
siłków narodu litewskiego, gdy ten  znaj
dował się w otwartej i wielkiej walce z 
całym światem, nie wyłączając Polski. 
Niezwykła wola wielkich bohaterów Lit- 
w t  pogańskiej, którzy wtedy budowali 
olbrzymie państwo od morza do morza, 
od murów osławionej Moskwy aft hen po 
brzegi szarej Wisły, wola wielkich ry- 
oerzy, w k lk ioh  w rozczuląjąoej zgodzie 
Kiejstutów i Olgierdów, wiolkioh również 
w historycznych sporach W itolda ? J a 
giełły, wzniosła te mury i zbudowała 
fundamenty naszego miasta, jako  swej 
stolicy. Dalej przyszła epoka Jagiello
nów, epoka wielkich spraw o dzlejowem 
znaczeniu, gdy wspólnemi wysiłkami o- 
bojga, j a k  wówczas mówiono, narodów 
nie gdzieindziej, jak  tu ta j, w równorzęd
nej z Krakowem stolicy, zrobiono z na
szego miasta symbol potęgi, siły, kultu
ry i cywilizacji, zwycięsko kroczącej 
przeciw barbarzyńskiemu wówczasWscho- 
dowi.

Jestem od trzech lat Naczelnikiem 
Państwa, liczącego do 30 miljonów lud
ności i stoję na stanowisku, gdzie danem 
ml jest mierzyć wysiłki tysięcy miljo
nów, więc wiem jak  w dziejach są one 
trudnemi. Gdy pomyślę, że wytężenie 
myśli nowoczesnych Polaków w wieku 
pary i elektryczności wznieść nie potrafi 
zwyczajnej, kupiecko-dochodowej, roz
sypującej się po 20 latach w gruzy ka
mienicy w Warszawie czy w Wilnie — 
czoło uchylam przed potężną pracą, któ
ra ongiś bez pary i elektryczności rzu
cała w niebo strzeliste wieżyce.

Spójrzcie, trzy  czwarte pracy na 
szego największego gonjusza, którego 
imię powtarza każde dziecko gdy za
czyna mówić, trzy czwarte, mówię, tej 
pracy jee t związane dziejami, walkami, 
cierpieniami i klęskami ¿dawnej Litwy. 
A genjusz wielkiego poety oswaja gdzieś 
w dalekiej, zachodniej Polsce małe dziec
ko z imionami brzmiącemi skądinąd 
obco, z imionami różnycb Grażyn, Al
don, Wallenrodów i in.

Pozwólcie panowie poruszyć tych 
ciężkich czasów, z którym i * osobiście 
jestem związany, gdyż się urodziłem tu 
niedaleko Wilna i m atka nad kolebką 
syna łzy żałobne roniła i grało leszcze 
echo od skrzypu szubienic, wystawio
nych nie tylko tu  aa  o łaeu Łukiskim,

lecz hen tam ta k ie  w Kownie. Nie mo 
gę zapomnieć, że walka w tam tych  
stronach była silnieisza, krwawsza i 
bardziej uporczywrf. Gdy nie tylko tu 
taj, lecz nawet w Królestwie, w W ar
szawie. walka zamilkła — powstanie 
źmudzkie trwało w swej mooy, woiąga- 
jąc  do naszych ofiar surowego boju se t 
ki ludzi, którzy mówić po polsku nie 
umieli.

Moi panowie! Wilno w stępuje  o- 
becnie w nowe życie, w życie, które 
formuje się inaczej, niż to, jakie dawała 
historja jego przeszłości. Nie wiem i 
nie chcę badać, jak  będą ozuły i rozu
mowały nasze dzieci. Choę wierzyć, że 
będą one lepsze, i-ozumniejsze i szczę
śliwsze od nas chociażby dlatogo, żo 
będą ohowane w mniej okru tnych  od 
nas warunkach. Lecz przez cześć dla 
przeszłości, przez szacunek dla krwi 
wspólnie przelanej, dzisiaj, w dzień wiel
kiego tryum fu, tryum fu  polskiego, który 
tak  gorąco wszyscy tu  zebrani odczu
wają — nie mogę nio wyciągnąć przez

kordon nas dzieląoy reki do tych tam 
w Kownie, którzy może dzień dzisiejsiy  
dzień naszego trynmfu, uważają za dzień 
klęski i żałoby. . Nie mogę nie wyciąg
ną# ręki, nawołując do zgody i miłości. 
Nie mogę nić uważać ich za braci. By6 
może historja  w swych wielkich, n ie 
zbadanych decyzjach wykopie na stało 
między nami rów i przedział i może 
dzieci nasze będą  dla siebie nie braćmi 
locz obcymi.

Pozwólcie, że zakończę me p r z e 
mówienie. Patrzę  w tę dal, skąd nikt 
nio wraca. Wiem, że po ty lu  wzruszę 
niach mojego burzliwego żyoia, wzru
szeniach, zarówno bogatych w okiaski, 
.jak i gwizdanie, nie wisie już  wzruszoń, 
los mi. gotuje , nie wjele wyruszeń, tak 
wielkich i potężnych, jak  te, które prze
żyłem. Lecz są wzruszenia tak  czysto- 
i niewinne wzruszenia ńielodwie dziecka, 
które niechybnie będą jeszcze w moim 
udziale. Więc jak  to dziecko, w zruszo
ny  do głębi, wołam: „Niech żyje Wilno!“.
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sowieckie o długach rosyjskich).

Przełomy Alei.
GRNUA, 21 (PAT) Przewodniczący 

Wielkiej i Małej ententy odbyli konfe
rencję w sprawie określenia stanowiska 
w stosunku do komisji dla sprawy ro
syjskiej. Przyjęto inicjatywę Barthou, 
według której plan oficjalnych rokowań 
z delegacją sowiecką ma być zaniecha
ny, a przedstawiciele państw neutralnych 
mają być zaproszeni na konferencję ce
lem wzięcia udziału w rokowaniach. Na- 
stępnie uchwalono, aby w piątek przed 
południem komiśja obradowała przy u- 
dziale delegacji: Szwaj carj i, Szwecji, 
Polski i Rumunji; natomiast bez udziału 
delegacji niemieokiej i rosyiskiej. Na 
zebraniu tem omawianą będzie odpo
wiedź rosyjska i
p o w zię ta  z o s ta n ie  u c h w a ła  
ot» ¿¿o tego , czy  m ają być 
prowadź ma ro&cwania z s o -  

wjstam i, czy  b ż  nie.
Ta sama komisja zbierze sie popo

łudniu oficjalnie w obecności delegacji 
rosyjskiej, o ile b ęd ie  uchwalone do- 
pusjeżenie tej ostatniej.

Homlsja i f o t o M  i rada amtesafcass.
(O udział Polski i Małej Ententy)

PARYŻ, 21. Poincare zawiadomił 
juz pisemnie przewodniczącego Między
sojuszniczej Komisji Odszkodowań p. 
Dubois o swej propozycji, by Traktat 
Rosyjsko-Niemiecki był omówiony przez 
Międzysojuszniczą Komisję O dszkodow ań.

.lak donosi „Tempa“ Dubois zamie
rzał jeszcze przed porozumieniem się w 
tej sprawie z premjerem zaproponować 
Rządowi Francuskiemu wystosowanie w  
tej, sprawie do wszystkich państw, po
siadających swych przedstawicieli w Ko
misji Odszkodowań wniosku o ponifizo- 
nie Komisji tej zbadania sprawy Trak
ta tu  Rosyjsko-Niemieckiego. Zdaniem p. 
Dubois Komisja Odszkodowań, po otrzy
maniu upoważnienia do zajęcia się tą  
sprawą zażąda od Niemieckiej Komisji 
Odszkodowań 'zakomunikowania urzędo
wej treści T rakta tu  Rosyjsko-Niemiec
kiego. Następnie będzie mogła zając się 
rozważaniem jego treści.

Równocześnie Poincare zwrócił się 
do Rządów Głównych Mocarstw Sprzy
mierzonych oraz do Rządów Polski i 
Małej Ententy z propozycją omówienia 
sprawy Trak ta tu  Rosyjsko-Niemieckiego 
przez Radę Ambasadorów w Paryżu, oraz 
z propozycją dopuszczenia przedstawi
cieli Polski i Małej Ententy. do udziału 

-W zebraniach Rady Ambasadorów.
Rząd Francuski uważa za konie

czne rozszerzenie składu Rady Ambasa
dorów ze względu na większe znaczenie 
dyplomatycznych kroków wspólnych, po
czynionych u Rządu Berlińskiego przez 
przedstawicieli wszystkich Mocarstw 
Sprzymierzonych.

PARYŻ, 2 1  (PAT) H. Komisja 
reparacyjna postanowiła zażądać o- 
ficjalnie od niemieckiej Kriegslasten- 
Komision wydania tekstu traktatu 
niemiecko-sowieckiego. Układ tea
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będzie d a n y  do rozpatrzenia komisji 
sojuszniczej, która stwierdzi, jakie 
punkty stoją w sprzeczności z trak
tatem wersalskim, i przedstawi 
szczegółowy raport w tej sprawie.

PARYŻ, 21 (PAT.) — Tutejsze 
koła uważają, źe umowa niemiecko- 
rosyjsa  narusza równowagę euro
pejską i dążyć będą do zwołania 
ogólnej narady sprzymierzeńców 
Wielkiej 1 Małoj ententy, oraz spe
cjalnie zagrożonej Polski, celem po
wzięcia odpowiednich środków o- 
strożności, zwłaszcza w przewidy
waniu kontroli sprzymierzonych na 
G. Śląsku, gdzie istnienie znacznych

0 składów broni zostało stwierdzone. 
Francja zamierza sprawę tę przed
stawić sprzymierzonym, mając na
dzieję, że uznają oni konieczność 
rozpatrzenia nowej sytuacji ogólnej.

Pi?sdcwti|ttklED P s l s k
B£RL1N, 21. — Pismo niemleokta sa* 

snnczają, It  w kolach Portutw Sprzy
mierzonych panują w dalszym cląsu o- 
bawy w «praw ie —  traktatu. Zwłtt- 
stcza Polska jest zaniepokojona te  
względu na swe położenie geograficzne.

Koła polskie oświadczyły, i i  wobec 
teco stanu rzeczy Polska nie m ota przy« 
stąp.ć do rozbrojenia swych wojsk. ,

Pisma niemieckie ogłaszają ds 6 
rozmowę korespondenta genueńskiego 
jednej z agencyj niemieckich, z pewnym 
nie wymienionym bliżej z nazw t  a, 
rzekomo bardzo wybitnym politykiem  
partstwa, należącego do Małej Ententy.

Poh.yk ów oiw<adczyl, ta  Mała  
Ententa z niepokojem dicdsl sprawę 
traktatu  niemiecko-rosyiskiego, a to ze 
względu na niewyjaśnione stosunki pol
sko-niemieckie.

, Polska znajduje się w niezwykle
ci'.- k em położeniu, bo chociaż traktat 
zawi ra pozornie ty jio  postanow.fnia

Eospod#r ze, niepodobna przypuazczać, 
y istot ie tak było w rzeczywistości.

P l e n n e  lastilki ptrozoml^ia.
EILWESE, 21. (PAT). Radjo. Godz. 

12.55. R> kowania genuenskie pomiędzy 
przewodniczącym delegacji niemieckiej, 
oraz delegacją państw sprzymierzonych 
doprowadziły do złagodzenia nieporozu
mienia, wynikłego skutkiem  zawarcia 
układu niemiecko-rosyjsklego.

Oficjalnie sprawa załatwiona btj.izie 
prawdopodobnie dziś po południu przez 
doręczenie odpowiedzi Niemiec na notę 
przedstawicieli państw sprzymierzonych, 
a która to odpowiedź wyrażać będzie po
gląd, że rząd niemiecki nio je s t  zain te
resowany w pracach komisji omawiają
cej sprawy roayjaklo, albowiem układ 
niemiecko-rosyjski uregulował już  dla 
Niemiec tę kwestję. Umowa nieniiecko- 
rosyjska utrzymana będzie w całej swej 
rozciągłości i nie będzie przedstawiona 
konfeiencji genueńskiej ani do przedy
skutowania, ani do zbadania.

Ja k  stwierdzają jednomyślnie pisma 
berlińskie do usunięcia nieporozumień 
wynikłych z trak tatu  niemiecko-rosyj- 
skiego przyczynił się głównie włoski 
minister spraw zagranicznych Schanzer,

Ultimatum sowieckie 
o dług .ch rosyjskich.
GErsUA, 2L (P A T ) D/.i  e e le g a c ja  

r o : \  a sa  w ręczy ła  przedsta  w c ie lo m  m o 
ca rstw  n ¡te tre śc i następu;«; ei:

D c le .a c ja  rosyjsk a  zb ad a ła  z  ; ik -  
n a iw l ks*ą uwa- ą p rop ozycje m ocarstw

•  aprzym c r z o n y c i, wyr» o n e  w  a n e is ia  
d o  ( .r o t o u iu  x dn>a 15 bm ,, a jedr.o- 
c z e in le  d .le g a c ie  p o r o z u m e ła  s ię  w  
tym  w zg lęd z ie  ze  sw o im  rządem .

D eleg a c ja  rosyjsk a  p o z o sta je  przy  
zdaniu , że  o b ecn a  sy tu a cja  ek onoin icz*  
na R osji i o k o liczn o śc i, k tó re  sy tu a c ję  
tę  sp o w o d o w a ły  u sp raw ied liw iają  w  zu 
p e łn o śc i zw o ln ien ie  R osji ze w szystk ich  
zo b ow iązań  w y m ien ion ych  w  p ro p o 
zycjach  _ p ow yższych , a  to  w form ie u* 
znan ia  l e j  kontrreklcm aCji. W każdym  
raz is  d e leg a c ja  rosy jsk a  g o to w a  je st  
u esy n ić  j e s tr z e  jed en  krok na d rod ze  
F ostu k iw a n ia  ro zstrzy g n ięć , i  to  v  c e lu  
w yrów n en ia  różn icy  p o g lą d ó w  i przy
jęc ia  art. J, 2 i 3  a n ek su  w y m ien io n eg o  
r.a w arunkach  n a stęp u jących !

1) D ługi w ojenn?, o ra z  n a leżn oS ci 
z  ty tu łu  p rocen tów , jak ró w n ież  p r o 
c e n ty  od  w szystk ich  d łu gów  pow inny  
b yć  -zredukow ane.

2) Rosji b ęd zie  u d z ie lo n e  o d p o 

wiednia poparcie finansowe, ażeby do- 
pomóo temu państwu do wyjścia z 
obecnej sytuacji e' onomicznej, i to w 
czasie możliwie jaknajkrótssym.

Co sią tyczy art. i ,  to rząd ro* 
ayjski g o tó w  byłby przyw ró ić dawnym  
posiadaczom praw o do u żyw ania  m a
jątków znacjonallzowanych lub zarekwi
rowanych.

W wypadkach, w którychby to nie 
było możiiwem. rząd rosyiskl gotów  
byłby uznać pretensje uprawnień da
wnych właścicieli b ą d i w drodze um o
wy, zawartej bezpośrednio z nimi, bąói  
te * na mocy u&adu, którego szczegóły 
byłyby omówione i to  podczas obecnej 
konferencil.

Poparcie finansowe ze strony za
granicy jest b ezw zg lęd n ie  niezbędne 
przy odbudowie ekonomicznej Roajf.
Pć d nie będzie widoków tej odbudowy 
delegacja rosyjska nie widzi możności 
obciążenia kraju długami, z których nie 
mógłby s ię  kraj wywiązać.

Delegacja rosyjska pragnie również 
dać poznać w sposób zupełnie jasny, 
jakkolwiek to jasnom powinno być samo 
przez się, ie

prąd rosyjsk i nie m ógłby
w z i f . ć  e ta  s i e b i e  J a k ie f c k o l«  

wiek z o b a i a r i ą ^ a d
z tytułu długów zaciągniętych przez 
swoich poprzedników, dopóki nie będzie 
urzędownie

uznany do juirt
przez mocarstwa zainteresowane.

Ma ąc nadzieję, że wymienione pro- 
pożycie uzna Pan za podstawę wystar
cza ącą do wznowieni!» dyskusji, mam  
zaszczyt pozostać Fańskim powolnym  
słuDą.

( —) Oziczerin.

[o  M  B a l o w i ?
GENUA, 21 (PAT) Rakowski wy

głosił dziś M erat o metnorjale, jaki de
legacja rosyjska ma wręczyć sojuszni
kom w odpuwjedzi na londyńskie uchwa
ły  rzeczoznawców. Główne wytyczne me- 
inorjału są  takie:

Jest on odpowiedzią na wszystkie 
punkty uchwal londyńskich. Odrzuca on 
podstawę, na której oparto te uchwały 
jako sprzeczne z duchem konferencji 
genueńskiej i z pierwszym punktem u- 
ekwał w Cannes, orzekającym, że nie 
może nastąpić mieszanie się w stosunki 
wewnętrzne drugiego państwu, a więc 
porusza i sprawę własności w danem 
państwie. Uchwały londyńskie wspomi
nają o sprawiedliwości, w rzeczywistoś
ci jednak, wbrew tej zasadzie Rosjanie 
mają być zmuszeni do zapłaty kilku
dziesięciu miljardów w złocie. Zamiast 
zasady niemięszania się, planowana jest 
kontrola finansowa nad Rosją.

Rosyjski memorjał szuka ugody i 
żąda zasady wzajemności. Rosja uzna 
dmgi przedwojenne, zgodzi się płacić za 
socjalizację, ale zo swej strony sojusz
nicy muszą przyznać Rosji odszkodowa
nia za te straty, które poniosła ona z 
winy sojuszników. Memorjał wyraża zgo
dę jia,.zapłacenie 10 miljardów długów 
wojennych, ale pod tym warunkiem, że 
sojusznicy podzielą sio z Rosją zyskami 
W"jecnymi.

Rosja odpiera zarzut szkodliwości. 
Pokój w Brześciu Litewskim, wbrew 
twierdzeniu sojuszników nie przedłużył 
wojny, ale ją  skrócił.

Omawiając sprawę sądownictwa 
Rakowski oświadc/.yi, że Rosja nie mo
że się zgodzić na interwencję konsulów 
obcych do sądownictwa rosyjskiego. Gwa
rancje proponowane przez sowiety cu
dzoziemcom, a w szczególności atccjona- 

'rjuszom są w zupełności wystarczające, 
co zaś do koncesji, to Rosja przeue- 
wszystkiem uwzględni te przedsiębior
stwa przemysłowe i finny, które już 
dawniej w Rosji istniały l które już 
znuiy stosunki ^rosyjskie. Niechaj one 
powrócą a otrzymają odszkodowania zu 
poniesione straty.

i  j .  '  • • ' * / 1

Odpowiedź niemiecka na notę 
s p i t y m  jarzonych.

GENUA 2-1. G.9 w.(PAT). Odpowiedź 
Niemiec przesłana na ręce prezy
denta delegacji włoskiej, brzmi w 
stresŁczoniu:

Od szeregu lat Niemcy uznały 
rosyjską republikę sowiecką, jed
nakie konieczną była wymiana zdań 
między obu krajami co do skutków 
stanu wojennego, zanlmhy można I

było przystąpić do pewnego nawią
zania normalnych stosunków dyplo
matycznych.

Niemcy przyjechały do Genui 
z serdecznem życzeniem wspólnej 
pracy z w ystkimi narodami, celem 
odbudowy kontynentu europejskiego 
na podstawie wzajemnego zaufania 
1 zrozumienia trosk wszystkich u- 
czestnlków. Propozycje programu 
londyńskiego nie uwzględniły Inte
resów Niemiec.

Dla delegacji niemieckiej wo
bec tego nie pozostawało żadnej 
wątpliwości, iż wynika dla niej 
bezpośrednia obrona swoich włas
nych interesów. Traktat z Rosją 
został W'obec tego podpisany w nie
dzielę wieczór, według projektu 
wypracowanego już przed wielu 
tygodniami, a wkrótce potem opu
blikowany.

Traktat jest we wszystkich 
swoich postanowlenlacli owiany 
duchem idei, której urzeczywistnie
nie słusznie stawiane JeBt jako głó
wny oel konferencji. Oo do dal
szego traktowania kw'estjl rosyjskiej 
na konferencji genueńskiej, to de
legacja niemiecka uważa za słuszne 
uczestniczyć w naradaoh pierwszej 
komisji nad Bprawaml, które pozo* 
stają w związku z kwestjami ure- 
gulowaneml między Niemcami a 
Rosją tylko wtedy, gdy jej ‘ współ
praca okaże się pożyczną.

Delegacja niemiecka daleką 
jest od myśli usunięcia się do 
wspólnej pracy, jest ona gotowa 
wziąć nadal udział w zadaniach, 
jakie, ma spełnić konferencja genu
eńska w idei pojednania narodów 1 
przywrócenia dobrobytu na wscho
dzie i na zachodzie.

nimi) zatotlesl 1 1. Qsstgs’a.
GENUA 21. (PAT). Koła nie- 

tnieekie wyraż&Ją wielkie audowoUino a 
oświadczeni'» L George’a, wygłodzonego 
na konferencji prasowej, na której Lloyd 
George miał powiedzieć di, in., że zaj
ęcie uważa za skończone. Widzą oni u 
L George’a chęc kontynuowania roko 
wnń i podziwiają jego zręczność, dzięki 
której zdołał rozwikłać trudną .sytuacją.

Konferencja genueńska 
a Bada Najwyższa.

.Matin“ zvvr*ca uwagę, że niezwy
kła stanowczość potrzebną jest, aby nie 
pozwolić konferencji, gdzie zasiadają 
Niemcy i Moskwa obok mocarstw, zająć 
miejsca Rady Najwyższej i Ligi Na'ro- 
dów. ,

P. Pertinax z „Echo dc Paris“ do
chodzi do wniosku, że już się to stało, 
że ponad Radu Najwyższą i Ligą Naro
dów istnieje dziś ciało suwerenne, któ
rego trwałość nie jest ograniczona do 
czasu konferencji genueńskiej,a którego 
zakres działania wyjdzie z konin^ności 
pq za ramy zakreślone konferencji.

Polityka polsk
Prośba o dymisję ministra 

Sosnkowskiegc.
WARSZAWA 21. (AW). Kierow

nik Ministerstwa spraw wojskowych 
gen. por. Kazimierz Sosnkowski wniósł 
na ręce prezydenta Rady Ministrów 
prośbę o zwolnienie go z zajmowanego 
stanowiska. Ustnpienie ministra Sosn- 
kowskiego wywołane zostało trudnością 
uzgodnienia jego stanowiska ze stano
wiskiem ministra skarbu w sprawie 
podwyższenia pensji oficorskich.

Piąte S i l u « .
"WARSZAWA, 21. (wł.) Pierwsze 

posiedzenie Sejmu odbędzie się dn. 25 
b. m. we wtorek. Sejm przystąpi prze
de wszystk i em do obrad nad projektem

Skarbu, Michalskiego. Z kolei 8ejni 
przystąpi do rozpraw nad projektant 
ustawy o monopolu tytuniowym orai 
ordynacji do Sejmu i Senatu.

N a  G ó r n y m  Ś lą s k u

Odeiwa t o .  lady ;IM  na G. siassa.
WARSZAWA, 21. (wł.) Naczelna 

Rada Ludowa na G. Śląsku wydała ode
zwę do ludności G. Śląska w sprawie 
mordów i gwałtów, dokonywanych na 
ludności polskiej w części G. Śląsk» 
przyznanej Niemcom, a w szozególnośol 
w sprawie zabójstwa d-ra Styczyńskiego 
w Gliwicach. Odezwa w z y w a  mieszkań
ców bez względu na narodowość i pr/y*- 
należność partyjną do. przeciwdziałam* 
podobnym, zbrodniczym wystąpieniom.

Nacz. Rada Ludowa zwraca siq 
specjalnie do ludności polskiej z tein, 
by nic dała się sprowokować akcją za
machową i oświadcza, iż poczyniła wszel
kie niezbędne kroki u władz koalicyj
nych na G. Śląsku 1 rządu poiskieg0» 
celom zapewnienia spokoju 1 bezpieczeń
stwa ludności G. Śląska, oraz przyspie
szenia terminu przejęcia kraju przfJ 
Polskę. ,

P i m i r a . m s M m .
KATOWICE, 21. (PAT). Wczoraj 

odbyło się w Katowicach nadzwyczajne' 
zebranie tak zwanej „Wspólnoty“ robot
niczej, t. j. delegacji pulskloj i niemiC'" 
kiej organizacyj robotniczych dla obmy* 
ślenia przeciwdziałania m ordom  politycz
nym na Górnym Śląsku.

Ilcwe gwałty nlsra& lc.
KATOWICE 21. (PAT/. Dzienniki 

donoszą o nowym napadzie wczor;‘-jsi!«J 
nocy band niemieckioh J;na Polaków * 
pow. 'aabrskim. Randy to uzbrojom* 
były w karabiny maszynowe i granaty 
ręczne, pomimo, że w tym powiecie P!l'  
nuje stan oblężenia,

1  G lwie M iM u palskie).
POZNAN, 21 (PAT) Dziś o goi/- 7 

wiecz. odbędzie się wlec p ro testa^ jnf 
])rzoeivv\co gwiillom niemieckim 'W0h',c 
ludności' polskiej na G. Śląsku. Wice 
zwoiujo Związek Obrony Kresów Zacho
dnich.

ajd.-.i
rozprawa nad exposé, p. Prezydenia Mi
nistrów, Ponikowskiego i ¡-, Ministra

liii lllfl fi 
* w ttidkopoisce zawaiiy.

POZNAN, 21. (tel. wł.) Dwutygo
dniowe obrady nad ułożeniem kontrakt'1 
dla robotników rolnych na Pomorzu »*■ 
rok 1922-23 dobiegły końca. Wynik ;- 
kładów pomyślny. Przyjęto z małenł1 
zmianami kontrakt zeszłoroczny. Podpi' 
sanię nowego kontraktu nastąpi po os ta- 
tecznem zredagowaniu go w pierwszyeii 
dniach poświątecznych w Poznaniu.

Obrady nad kontraktem dla Woje
wództwa Poznańskiego jeszcze ni* ukoń
czone, jednakowoż spodziewać się możn*. 
że nastąpi porozumienie.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a
Blok Mulej Ententy i Polski.

Londyński „Daily Telegraph* z i 
muje się żywo blokiem Małej Ententy. 
Polski i pań-tw nadbałtyckich, jaki r 
wstał na konferencji w Genui, i zasta
nawia się nad celami tego bloku. Oig ‘ 
angielski domniemania swe zamy- ■ 
wnioskiem, iż blok ten nie może mi'' 
innych zadań, jak tylko p rze szk o d y ^  
wielkim mocarstwom w „niezależno 
finansowej i gospodarczej“. Pod ti> 
skromnemi słowami ukrywa się proj^'? 
ekonomicznej hegemonji Anglji w E«r‘ ' 
pie, dla której zamaskowania Albion? 
tów jest przypuścić do.spółki kilka ' ^ 
nych większych państw, między- “ jfv

niu ze strony mocarstw, aie 
istotnie niile widziany przaz organ 
gielski.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .

N o to w a n o  DolaryUolory 35 f " ? 3 875
Marki nlem. 33 
P unty szter î. 35g
Franki fr- 
Koror.v c z e sk ie
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Zapomniany naród.
Zaborczość czeska, sięgając po 

«kończeniu wojny światowej, z ci-
- Ą zgodą koalicji, po naokół leżące 
emie sąsiadów, zagarnęła przede- 
szystkiem Słowaczyznę, objętą 
Wniej politycznemi granicami 

Ptnstwa węgierskiego, 
hi a ^°waczyzna niezbędna była 

fiowniczym różnojęzycznej repu- 
**« p. Masaryka nietylko po to, 

J  nadać nowotworowi państwo- 
tnu złożoną nazwę Czecho-Sło- 

c CJ1, a dość szczupłe terytorjum 
Da 'w Czes^‘e powiększyć wdwój- 
r)„ ^ ' ^ i  przyłączeniu doń ziemi 

gackiej; Słowaczyzna i Ruś
i to > ? acka w r^łtaclil czeskich —

6 £r0ificy wiecznem 
^bezpieczeństwem Polsce — ko- 
/  arz czesko-rosyjski, najłatwiejsza 

°ga przenikania — w imię idei 
nslawistycznej — ekspansji czes- 

u j do Rosji, — a jednocześnie 
więzienna, oddzielająca Pol- 

^  od naturalnych jej sojuszników:
.p i e r  i R u m u n ji .  b a r j e r a ,  zamy-

jCa nam wygodne, szerokie drogi 
południe — ku Jugosławji 1

AdrJatykowi.
. Połączenie Czechów i Słowa- 
d z l\W j®*?110 państwo nie było 
Mia) 111 historycznego przypadku.

<o ono pod sobą nietylko twardy 
ja . cz09kiej racji stanu, orjentu- 
c ej s*9 zawsze na Moskwę, białą 
9la ,CZ6rwoną. — aie i pewne prze- 

a*i natury prawno-politycznąj, 
.Przeszłości narodu słowackiego, 

°. niechęcl do Węgier, pokre
wieństwa rasowego »Czechami itd.

Wypływające.
1 Umowa, zawarta dnia 30 maja
Zim r° ku w PiltiiburSu (Stany 
ta«? n°Czone)’ PomM zy reprezen- 
i 0 an il  w y c h o d ż tw a  słowackiego 
wJakiego, wśród którego znajdo- 
8a |  s iQ w ó w c z a s  pp. Benesz i Ma
pa/?’ p o s t a n a w i a ł a  o złączeniu 
¡str, . v<nvem dwóch narodów, z za- 
W  i nte,n' W3Zakże, że »Słowacja 
eJ *‘e P o s ia d a ła  w ł a s n ą  administra- 
dol’ " a s n y p a r l a m e n t ,  własne s ą -  
j j^ c tw o . Język słowacki będzie 

'jk em u rz ę d o w y m  w sądach i 
łv,.?° w e  w s z y s tk i c h  dziedzinach 

la  p u b l ic z n e g o “ . 
lat t e g o  c z a s u  przeszły cztery 
Po i y przed nami zredagowany 
d0J ra n c u 8 k u  raemorjał Rady Naro
dy. ęj S ło w a c k ie j ,  datowany w
czo iu ^nia  ̂ b- m-  a przezna- 
« d*a uczestników międzynaro- 
|L  konferencji genueńskiej. Po 
Dnu rzucie oka wstecz na dzieje 
W * nla Republiki Czecho-Sło- 
\va? eJ memorjał w rozdziale „Sło
d c y  P°d jarzmem czeskim" stwier- 
Pitt’ k 6 zaden z warunków umowy 
ch f̂ skiej nie został przez Cze- 
fonkt dlotrzymany- A dalej w 23 
been ’ ffialujących dosadnie o- 
kW** martyrologję narodu słowac- 
sLr .zawarta jest litaoja bólów, 
*uir^ 1 cierPleI '̂ które — jak sądzą 

memorjału- Powinny wstrzą- 
Gfl , 8unileniami obradującego w  

a re o p a g u .
c2tr. ‘ .an?wanie Czechów na Słowa- 
Wan1116 je s t .od roku 1918 nieprzer- 
Poli/m ia^cuchem prześladowań 
*2kni J Ch* administracyjnych, 
8aev n? '  nawet religijnych. „Pru- 
V J . Słowiańszczyzny“, pomysłowi 
Cych r 7,0 W  wynaradawiają- 
fiacvin i.erja, tycznych 1 eksterini- 
ków u l ’ e, 8ZCZ(*dzą sił i środ- 
i słnar f?mi^dzy narodami czeskim 
d o Wuykopać. PrzePaść nie
^ich 7mnon]a,J y Patrj°t(̂ W słowac- zrausić do przeklinania chwili.

w której powstała wśród nich myli 
unjl politycznej i  ,pobratyme*emi- 
Czechami. »Wolność nie istnieje 
w naszym kraju — skarży aię Rada 
Słowacka w twym  memorjale; stan 
oblężenia trw a bez przerwy, prasa 
nasza poddana jes t censurse. daleko 
surowszej, niż podczas wojny; ty- 
siące szpiegów ozeskloh węszą doo
koła nas, więzienia pełne są patrjo- 
tów słowackich*...

Powołując się wreszcls na 
dwukrotnie wyrażoną przez naród 
słowacki wolę niepodległości 1 swo
bodnego bytu państwowego (11-go 
grudnia 1918 roku 1 25 maja 1921 
roku), Rada Narodowa Słowaeka 
prosi w imię cywilizacji i spra
wiedliwości, aby konferencja genu
eńska zajęła się sprawą Słowaczy- 
zny i ustaliła jej losy, zgodnie s 
życzeniami uciśnionego narodu, 
.Republika Czechosłowacka — ezy- 
Umy w zakończeniu memorjału — 
nie poslddając ani jedności geogra
ficznej, ani etnogralicznej, jest 
wieczną groźbą dla Europy środko
wej. Państwo czeski* jest dla 
Europy tem, czem t. zw. ślepa 
kiszka dla organizmu: t  j. ciągiem 
dla niego niebezpieczeństwem. Pań
stwo to składa się z 5 miljonów 
Czechów i 9 miljonów innej naro
dowości (Słowacy, Rusinl, Węgrzy, 
Polacy, Niemcy), która to ludność 
i językiem swym, i cywilizacją, i 
przeszłością historyczną różni się 
całkowicie od Czechów. Sprawa 
słowacka jes t zagadnieniem euro- 
pejskiem 1 domaga się natychmias
towego rozwiązania. Słowacja ma 
grać rolę korytarza, łączącego Mo
skwę z Pragą. Plan ten zmierza 
do zupełnego zniszczenia Słowacji, 
Rumunii, Węgier i zagraża poważ
nie pod-tawom państwa polskiego“...

Pomijając już względy ogólno
ludzkiej sprawiedliwości, węzły 
wspólnego pochodzenia, oraz pokre
wieństw językowych, wyznaniowych 
i kulturalnych, nakazujące nam mo
żliwie wydatne poparele bratniego 
narodu słowackiego, jęczącego pod 
brutalnym uc skiem czeskim, — nasz 
interes polityczny, tak lakonicznie 
a przekonywująco podkreślony w 
przytoczonej wyżej cytacie, musi 
nas nieodzownie wytrącić s stanu 
obojętności na losy słowackiego, 
żywiącego głębokie sympatje polskie 
sąsiada. Polska, która ma z Cze
chami niezalatwione dotąd pora
chunki polityczne o Śląsk Cieszyń
ski, Polska, której południowe zie
mie stały się łupem zachłanności 
czeskiej, triumfującej w dni naszych 
klęsk i niepowodzeń, — wie najle
piej, kim są Czesi i jakie są ich 
prawdziwe plany. W myśl najpię
kniejszych tradycyj naszej historji, 
w myśl pouczających choć żałob
nych wspomnień naszych dziejów 
porozbiorowych, musimy — wespół 
z demokracją całej Europy — zmie
rzać ku temu, aby w żadnym za
kątku starego św iata nie było na
rodów ujarzmionych, ciemiężonych, 
skrępowanych.

Dziś Irlandja święci już swe 
państwowe odrod7enie. O łaskę 
możnych błagają w Genui: Słowacja
i Gruzja. Zanim ta  ostatnia na 
gruzach sowieckiej przemocy za
tknie swój 8zta> dar zwycięski, nie 
przechodźmy obojętnie obok wysił
ków patrjolów słowackich, walczą
cych wytrwale o prawo do życia 
dla swego narodu.

B. D.

Opieka nad ruchem budowlanym.
CHdawna jo t wsejstki# kraje Bo- 

repr (z wyjątki**» Polski ł Rosji) po
czyniły szereg kroków dl* walki s  za- 
sto'om budowlanym. Ot—choćby aasis- 
dxi nasi, Czasi, ma]ą pod tym wzglądem 
bardzo rozwinięta uatawadaw»tw«i po- 
wejenaa i d*e«»k*li aią uwagi godayoh 
Jag* rezultatów. W ządtie, nietylk* 
zrozumiano kaniacsoośó wm ołeata ru
chu budewlaaego, ala p >czyniene ezoreg 
kraków rozunnyoh w i m  kierunku, 
zdająo aabia sprawą, ta bas spacja nych 
tych środków nawat ame-ienie oobroay 
lokatorów ni« a ais sarawy budew- 
nictwa naprzód nia »epehnia.

Brąd nasa wi»le wiąe mógłby sią 
aauczjó w tej dsiedzioia ad naiayeh 
aąsiadów, alo — niestety — rząd naaz 
uczyć sią aie cboa. Wsiąk jeasc a, jak 
sa czaaów Padarawakiago, wśród ne- 
arycb mątów etanu saibardsiej pepłac* 
improwizaci*, dyletantyim.

Nareszcie jednak ni* molna jut 
było dłuŁej ignerowaó sprawy budowla
nej,—i oto rząd wyznaesył niljard ma
rek n« popierania ruehu budowlanega
i jeduociaano zapwbietenie kląeca bes- 
robecia. Dlaczego akurat miljard, a ni* 
mni*j lub wiącaj, — tego nikt w rsądfia 
»-ie «ie; w kat<1ym ras a sam'» jut 
ekrągłość tej sumy dowodzi, £e rsąd 
me ma aielonega po ąeia, iia piaoiądsy 
na tą aprawą potrzeba i jak sią wsią* 
da przyblift< nego choćby obrachunku 
aumy potrzebnej A Ze deradcy p. Mi- 
cnaiakiege rekrutują sią se sfer banko* 
wycti, wiąe ow miljard do rozperządca- 
nia swego etrsymają właśnie banki.

Ciekawa rieca, czy uda aią p. Mi
chalskiemu dopilnować, by miljard ów 
nia z*»tał przez banki sutyty cheóby

na spaknlaelą walutową, ku pogaąbi*ału 
marki polski*!, albo by w inny Jaki 
aposób nl* uazczkniąto zań dziesiąeiny 
a* endecki fund u«* wyb rezy. W świ*> 
tej j*9zce* pamiąei ogółu aą *w* mll- 
Jardy, przeznaczone na przetrwali* kry- 
s*su w przemyśle, któr* przyozyalły 
sią do... ozmfftema apakulaoyjnych po- 
pądów wśród fabryka tów.

Głód mieszkaniowy nio j*st wyna
lazkiem d/ielestTm: przetywała g* 
Warszaw« prsad stu laty, jak* akutek 
woien napoleońskich. Al* wówese* na 
szel* rządu uieliśnty iudai wy bita »cb. 
z niermiern!e zdolnym ministrem skarbu 
na czel*. I eto uchwałą Rady Admiai- 
straeyiiiej z aó listopada r.’ 1818 g* po
stanowiono wypłaeaó miastu Warszawie 
ze akarbu państwa przez lat V3 eerocz- 
aia po trzy a ca tyaiący złotych polskich 
tsuma na ow* c*a*y wiąk^za od daisioj- 
azych miljardów m r̂*k> aa «aparo* 
dla budujących nowo domy. Po lataek 
aumy to stopniowo miały wrócić do 
skarbu (o*tataia rata miała wpłyaąó 
w roku 1891). Prócz tego rząd uailnio 
począł budować gmachy rządów*

W pótniojszyon dziesiątkach lat 
eanjdowan • ione fundusz* dla wzmoft*« 
nia ruchu bud wian*go. 1 i t )  do roku 
1828 atanąlo w Warszawie newyob do
mów 200, do roku 1846—413, do końoa 
roku 1860 jut 441, e* atanawiło «zwarta 
cząsć domów murowanych w ówosaenej 
Warszawie.

Oto — lak nasi mąt*wi* stanu a 
przed stu laty potrafili wiącej mysl*4
•  potrzebach panatwa, nii * własnych 
korzyściach.

SL Krat

N i e m c y  w  P o l s c e .
(Nowe przesunięcia).

Tarcia między Niemcąmi łódzkimi 
przybrały już  ostatnio stałą formą, roz
dzielając orfół tutejszych Niemców na 
dwa zdeklarowane obozy: ugodowoów i 
separatystów. Do pierwszego obozu na
leży większość mieszczaństwa niemiec
kiego, zdawna tu osiadłego i interesami 
związanego ze społeczeństwem rdzen
nym. Do grupy separatystów należy 
ciemniejszy w wielu miastach żywioł 
robotniczy, częóć inteligencji oraz na 
wai— koloniści.

Niemcy ugodowcy nie zdobyli się 
jeszcze na organizację polityczną własną. 
Cześć z nich, ja k  to ma miejsce np. w  
Łodzi, współpracuje nawet wśród sepa
ratystów, którzy posiadają silny i dziś 
ju ż  potężnymi wpływami obejmujący 
ogół Niemców w Polsce »Bund der Deut- 
seher Polena“. Lewicowo nastrojone ko
ła niemieckie wreszcie w byłym zabo
rze pruskim grupują się w organizacjach 
niemieckiej socjaldemokracji, które w  
dzielnicach zachodnich Polski stanowią 
jakby sui gt-neris konkurencję dla B. D. 
D. P. (Związek Niemców w Pol«ce).

Podobną organizację konkurencyjną 
stworzono ostatnio w b. zaborze rosyj
skim. Jest nią t. zw. „Deutsche Arbeł- 
ter Par te i* (Niemiecka Partja Pracv) 
która w końcu marca przystąpiła już  do 
otwartej pracy politycznej, nader Inten
sywnej i która rozpoczęła wydawanie w 
Łodzi własnego tygodnika »Die Arbeit*. 
Program nowego stronniotwa przedsta
wia się w  ogólnych zarysach ja k  nastę
puje:

D. A. P. uważa za konieczne dla 
Polski prowadzenie polityki pokojowej 
(debry stosunek do innych narodów przy 
pomocy porozumienia, wyłączenia ta j
nych układów). Rzeczpospolita ludowa 
posiadać powinna jednoizbowe przedsta
wicielstwo narodowe.

Całkowite równouprawnienie mniej
szości językowych i narodowych. Za
prowadzenie m ilic ji Ludowej zamiast 
stałej arm ji, całkowite równouprawnie
nie wszystkich obywateli— bez wzgłędu 
na narodowość, wyznanie lub płeć. W ol
ność zebrań i koalicji. Rozdział kościo
ła od państwa.

W  dziedzinie społeczno -  gospodar
czej D . A . P. uważa za konieczne dale
ko idące reformy robotnicze, mające na 
celu dobro klasy pracującej. Jaknsjgłę- 
biej pojęte prawodawstwo robotnicze. 
Upaństwowienie. Niezależność władz 
szkolnych tak polityczna, ja k  kościelna. 
Powszechne przymusów* nauczania dla

dzieci w w ieku od lat 7— 14. Każde 
dziecko ma zagwarantowaną nsukę w 
swym języku rod/.innym. Bezpłatnn na
uczanie. Pomoc dla niezamożnych, uczą- 
oyoh się w szkole powszechnej, średniej 
lub wyższej.

W idzim y, że program nie zawiera 
nic nowego. Uderzyć musi jedynie silne 
podkreślenie w programie żądania rów
nouprawnienia pod każdym względem  
mniejszości narodowych. Siła podkreśle» 
nia tego zaznaczona jeht jeszcze wyraź
niej artykułam i w »Die A rbeit“. Tak  
więc w programowym artykule organu 
D. A. P. rozwinięty jest szerzej stosu
nek D. A. P. do sprawy mniejszości na
rodowych, naturalnie w pierwszym rzę
dzie do Niemców. A rtyku ł wskazuje, że 
D. A . P., walcząc całą siłą o uzyskanie 
całkowitego równouprawnienia Niemców
i *  zrealizowani* wszystkich pestulató* Ma
rnieć w Peitce, nie pójdzie jednak po li
n ji światopoglądu politycznego niemiec
kich polityków burżuazyj-ych, oglądają
cych się ciągle na interwencie zagrani
cy (*adne wyznanię), nie dążyć będzie Uo 
tej realizacji bez szkody dia państwowo
ści polskiej.

Ile  prawdy jes t w tem zapewnieniu, 
najbliższa przyszłoś pokaże. Do U. A P. 
zbytniego zaufania mieć nie można |*o- 
mnąc, żo jes t to poniekąd dziecko B. D. 
D. P. A z  drugiej strony wiemy prze
cież dobrze, jak  są dla Polski usposo
bieni t  zw. scheidemanowcy niemieccy, 
„D. A. P -ow i“ zaś daleko nawet do 
scheidemanowców.

Jun Woj ty lis kJ.

Likwidacja na 0, Śląsku.
Zawarty w Odnawia dnia 13-gn kwlamla 

r. b układ polsko nleinlecki w sprawia likwi* 
daajl majątków niemieckich aawiara 18 artyka- 
łów, które wejdą Jato cnęić aktadowa do kos* 
wencji polako-otemleekiej. Zredagowany piar> 
wotnle po niemiecku, układ ten jaat ebaenla 
tlumaeiony ns jąaykl polaki i fraaenakl prses 
Komliel redakcyjny. Oto, według biuletynu LI* 
gi Narodów gló«ne Jego eaaady:

U l ład poddaje llkwldac|l wielki prsemyał 
I wielką właaność alemaką, dla kałdej grupy 
stanowiąc odmienna poatanowienla. lane ąata< 
gorje wlaanotei aą wyjąte > pod likwidacji.

Jato wielki pr**mysl utnano: a) bas 
względu na lloSd r. botników kopalnie, huty, 
wielkie pieca, fabryki «jaterjalów wybueoowyah 
oras wszelkie aakłady prsamy*łowa, grające 
role pomoonłeią wobae powyiaiyeh gałąal pro. 
dukaj!, bi Inna saktady prsemysłowe o tyle, o 
Ha sejmują więcej o t 000 robotników. W eią* 
gu 16-tu lat przedsiębiorstwa ta bądą mogły
o f i  Ukwidewaaa. o ile Komisja lCieesaaa uiaa
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to za ko TO

sląpló ,iT(f TiiaMfeJT^ IttfiĄ *  lat
zapowiedzi*«*, li w clągo nalszych * dokon»«1. 
Sprzedażo fikeijoe w ręce nln niemieckie będą 
m jgł#*bM 'pm  ent uatewnihlone. • % t

własności 4ił*mskle| Jeo  
nnmniflj. J0 0 helUjfcówl,, Jo nip podlegają Hkwl- 
doflu nrajątkl osóff, którym ‘przyznało prawo1 
zaflflfcfAania ifc O £l\irkii. 2 pozostałej^reiltj* 5 
m.T^Uió» ł4einś*ckiBh Poldka in». prawo zlifcwl- < 
dowf^^trłec^oiKjAó, (ni.o tfkąjins, jednak la#ó*

;r
k 'fłłcH  & S \Stti pBttUeJ. Dla lUfpobleieni* 
sprzedażom w inno r<jeo.posuin&wlono,» i* od 
15 1U24 de ralealąoł po objęciu prze*
P ilwiQ ¿»l&J&y >la O. Mąsku każdy akt «urae- 

wymaca *gody Rządu Polskiego, kttfry 
le«Wo^H*tPgc? Mołi» unt*w»ż«ld każdą ‘

ffôi&saràni'

d*
l i‘■p»H’(hiâ'.fitoyjuf

U01«*A tll+t
rnKKZwją-ićk Pracowników 

Społecznych.-19
, . ' p6ł#tfecjn«> d z ia ła ć
n ó W f-^ -w o  O ulizd  S ierocych , nu'm ające
jtyw tią "słedaibę w  W arszaw ie (W ilcza  2), 

wJfcUfięło jłik o \cP l pm cy sw o je j tak w y-  
c h o w a ć 'g n te ź d z ta k ó w , aż^by każdy po 
wyjSMu. t  „rodzinnego“ gn iazd a  n ie ty lk o  
uifóńbflył sz k o łę  zaw odow ą, od p ow iedn ią  
do swoidto id o ln o śc l i zam iłow ań , — ale 
i w y ro b ił fr o r .w łń ą ł w  so b ie  ch ęć do 
prtftyy-ttpołeezfteji > •«

M a je n ie m  za ło ży c ie li T. G. S. było  
i j f ś t  d a t*  sp o łeczeń stw u  ludzi czynu , 
faaMMłrt) 'do żyeia  ‘p rzygotow an ych , któ- 
r*zy>v«rai!em « m ie lib y  i ch c ie li pracow ać  
<lt4:<łebra ogó ln eg o , «znajdując w dowol-» 
rrie obranym  przez si»}, a w ię c  w  w id o -  
cafiie um iłow u tiym  zaw od zie  sz c z ę śc ie  i 
dftota'-ik. w  - ty»

< to  s in ro k e  pojęte bratersk ie  
stowarzyszenie ludzi, w ych ow an ych  w  
j^diiłfcłlih W arunkach  i w jednakich um i
łowaniach <lobra p ow szech n ego . Pragną  
o n i  utrzymać nadal i rozw inąć w sob ie  
po i »ioh1' r ?  waran*
tują© moralną i m aterjalną pom oc so b ie  
i najbliższej rodzinie Jcąfclego ,e i ło n k a  29, żeń sk ich  To. 
Związku. ^< fb .;H rze-  Nlitfe
cich—Związokrfc,wy§*Ępnj« ja k o  u staw ow o fłt 
zorganizowana artel robocza, dająca za  
człon k ów  moralną i m aterjalną g w aran 
cję ludziom, którzy z u słu g  człon k ów  
Z w iązku będą k orzysta li.

O o'Z w iązk u  przyjm ow ani są  cz ło n -  
KQl^)e? tyMio w ypróbow anej w artości ch a -  
r.rktera., Sam o ju ż  n a leżen ie  do Z w iązku' 
dokum entuje, że cz łon ek  je g o  za słu g u je  
na b ezw zg lęd n e  zaufanie.

*' N a tle  Z w iązku tw orzyć m ają cz ło n 
k ow ie  je g o  różne spółk i i kooperatyw y.
D w u d ziestu  p ięc iu  z nich np. zaw od ow o  
w yszk o lon ych  roln ików  i ogrodników , 
otrzym ają w  tym  roku z iem ię  pod osady  
żo łn iersk ie . U tw orzą oni osobną k oop e
ratyw ę. Z w iązek  w yzn aczy  im organ i-  
zatęra i instruktora w io sk i osadn iczej i 
da Idh koop eratyw ie  poręczen ie , aby  
u ła tw ić  je j u zy sk a n ie  kredytu , bez c z e 
go, n ie  m oglib y  stw orzyć sw o ich  zagród.

I5’ A ta  ich  projektow ana w io sk a  —  w  
(to a *  * : • • s *  Ą '.A " t

gnieWjlgfjRfc za w sze  i 
ok ii n ib tf lk o  yfrłasn ą  

k orzyść, a le  i dobro ogó ln e , m a być  
dla o k o liczn y ch  osad  w zorem  sp o łe c z n e 
g o  łfd t» ;ł'£ o sfK * is ic2eJ k u ltu ry ;1 W szak 
p ok oń czyli * n i i ich  żony -  g n ieźd z ia n k i

Edpow iednw * sz k o ły  i sto6ow n e|o trzym ałi 
r jth ow an l#; .1’ ' . ' '

W  poczuciu  o b ow iązk u  w yp ła cen ia  
ię  sp o łeczeń stw u  za  pom oc i op iek ę  

datią  1tn ►kltdyń, -»  k a żd y  z  osadników »  
rfieźdaiarzy* do s to łu  i sw e g o  ogniska»  
rzyjn»i**źa «w oje  d z ieck o  bezd om n ego  

iero tę  .i da m u  ty le»  serća  i o p iek i, ile  
em u ida*y*kiedyś g n iazd a  sieroce.

I w  t e »  m niajw incoj sp o só b  g n ie ż -  
d złarzc coraz d a łe j  p le ś*  będą łańcuch  
p o w szech n eg o  dobra, ś w ia d c z ą c  sw em  
życiem  i pracą, że  s łu szn a  j e s t  nazw a, 
la k ą  przyjęli 
Z w iązku prao

i e
dla Związku swojego,

p r<oo w  n i kó W * sp o łeczn y ch ,

Oświata i Szkolnictwo.

łe  na

<•*1 r  » 4 ,f  i
Dr. B. PICHNA. 3)

Ordynacja wyborcza
( s 'i ’ »ir ' i ' ; * ‘ n

do Sejmu i Senatu.
P ubliczną j e s t  bow iem  tajem nicą , 

iż-jetłynie m n iejsze  ugrupow ania  t  zn. 
te, któr% w  okręgach przeprow adzą m niej 
posłów, dadzą d uże resztk i na lis ty  pań* 
stwowe. W obec o g ra n iczen ia  art. 95 i 
tfyraźh^j tencłecji art. 96, grupy te  w  in
nej mierze pracować będą na stronn i
c tw ^  %ijńe. X

Z podobnem i zam ierzen iam i p osłu 
g iw an o  s ię  przy stosow an iu  geom etrji 
w yborczej' u p r m \p r z y d z ie la n iu , okręgom  
m afiuatow i O ^ g i  W łoścjańskie starano  
si<ł up rzyw ilejow ać, p rzem ysłow e za ś i 
robotn icze sk rzyw d zić . P rsy to czę  d la  
p o k ł a d u  tfaty okręgi: 5 B ia ło sto ck i, 7 
¿ójriżyński i 17 C zęstoch ow sk i.

W  okręgu  Ł om żyńskim , roln iczym , 
jed en  m andat przypadł na 5«,400 m ie 
szkańców , g d y  w  sąsied n im ,’ b ia ło s to c 
k im , a  w ię c  w yb itn i^  p rzem ysłow ym  j e 
den  m a n d a t . przypadł na 78,000 m ie
szkańców , w  C zęstoch ow sk im  zaś, rów 
n ież  przeitfysło wy ta fla 69,«00 m ieszk ań 
ców.- ,

Tę sam ą m etodę# zastosow an o  i w o -  
.tfec w yod ręb n ion ych  m iast: o ile  bow iem  
w’e: Lwowie l m andat przypadał na 84700 
mieszkańców', w P oznan iu  zaś na 56,700  
mieszkańców (dom eny en d ek ów ), o ty le  
* * £ K)dgt,r >gdzj6 en d scy  uie w ają  a ie  do

Szkoln ictw o Rolniczai V« iV„ i  ̂ 91 ‘i* <r •, w P o lsce .
Stan  szk o ln ic tw a  ro ln iczego  w P ol

sc e  Via rok  1020 p rzed staw ia  s ię  w  na
stęp u jących  cyfrach: - s z k i ł  m ęsk ich  z 
8 -le tn  m, 2 -le tn im , I'/i-letm im  "i l-r o c z -  
nym  okresem  »nauc an ia  było ¿9, szk ó ł 
żeń sk ich  19, n au czycie li w «szkołach  
m ęsk ich  było ogó łem  176, w żeń sk ich  
93, u ośn iów  w  szk o łach  m ęsk ich  ogó łem  
822; W żfńsk ich ' -394.

S top n iow y  w zrost ilo śc i szk ó ł r o l
n iczy ch  o d ‘ob jęcia  szk o ln ic tw a  w e  w ła 
danie p o lsk ie , to  j e s t  i d  roku 1918 
p rzed staw ia  s ię  tak: P od czas g d y  w r. 
1917, to je s t .p r z ó d  o b jęc iem  szk ó ł w e  
w ła d a n ie  p o lsk ie , b y ło  ogółom  12 szk ó ł 
roiniozych* m ęsk ich , a  5 żeń»kich , to  w  
r. 1918 było szk ó ł m ęsk ich  18, a żeńsk ich  

fr  I»»» m y f c ieh  -W rłeń sk -t***!?  w 
r. 1920, jak  w yżej zaznaczono, m ęsk ich

g a n izo w a -
sa w n #  tfslal*y* jp V ł ip c a  1920 

p o w sta ł^  w  pow iatach: sied leck im , p u ł-  
ta sk im , k o lsk im , radom skim , o lk u sk im , 
to m a szo w sk im  (lu b elsk im ), przem ysk im , 
rad om sk ow sk im , iłż eck im , k ozien ick im , 
p łock im , g arw oliń sk im . N iek tóre  z tych  
szk ó ł są  ju ż  czyn n e, ^nne w  fazie  orgar 
n iza c ji>

Oprócz te g o  m in isterstw o  ro ln ictw a  
p ragn ie  objąć zak resem  sw y ch  prac tak 
że o św ia tę  rolną p ozaszk o ln ą . W  tym  
c e lu  m in is te r s tw o  zam ierza u tw orzyć  
ja k n a jw ię k sz ą  ilość, kursów  krótk oterm i
n ow ych . P rzynajm niej w  częśc i zastąp ią  
one szk o ły . S ą 'o n e  n iezb ęd n e dla tego  
odłam u w łośc ijan , który do szk o ły  w stą 
p ić  n ie  m oże, cz y  to  w sk u tek  w iek u , 
c z y  też , i to  w  p rzew ażających  w ypada  
k ach , z pow odu w arunków  dom ow ych , 
n ie m ogąc od d a lić  s ię  o i sw o ich  zagród  
na d łu ższy  ok res czasu . W  tej m ierze  
m in isterstw o  p rzystęp u je  do o p racow a'

p ow ied zen ia , l  m andat przypadał na 6450U 
m ieszkańców .

Trzeba byjo dopiero uporczyw ej 
w a lk i i w ie lu  przekonyw ujących , d ow o
dów , aby te  ra ią ce  w p rost krzyw d y, w y 
m ierzon e, zu p ełn i « w yraźn ie  przeciw ko  
ośrodkom  p rzem ysłow ym , częśc io w o  u su -  
nąć.

C harakterystycznem  w y s o c e . było  
zach ow an ie  s ię  p rzed sta w ic ie li grupy  
„ W y zw olen ia“, k tóre do m n iejszych  stro n 
n ic tw  n a leży , a s ta n o w isk o  grup dużych  
od początku  popierało. N ik t tak  zd ecy 
d ow an ie n ie  zw a lcza ł w sz e lk ic h  popra
w ek , id ących  w  k ierunku  częśc io w ej  
chociażby napraw y w yrządzonej pew nej 
lu d n ości krzyw dy, j a k  p rzed staw ic ie le  
.W y z w o le n ia “.

S o cja liśc i cają ordynaoję w yborczą  
w  brzm ieniu  podanem , p oza  art. 95, c a ł
k o w ic ie  popierali. K ięay  jed n a k  prze
k on a li s ię — podozas trzec ieg o  czy ta n ia —  
iż  w yjd ą  na niej gorzej, z g ło s ili  popraw
k i, które uohw alone ju ż  zasady,/ przez  
nich  uprzednio popierane, z gruntu  zm ie
n iają.

V. S tan ow isko  IV. P. R.
Klnb p o se lsk i N PR . na w prow adze

n ie  l is t  p ań stw ow ych  do ordynacji w y 
borczej p oczątk ow o n ie  choia ł s ię  z g o 
dzić. W yraźną w  tym  k ierunku  dyrek
ty w ę  dała  dopiero u ch w ała  Rady N a
cze ln ej.

Z astrzeżen ia  w  tej- sp raw ie  m a klub
i po d z iś  dzień . B iorąc bow iem  pod  
u w a g ę  n ad zw yczajn e rozdrobnien ie po
l ity c z n e  n a szeg o  sp o łeczeń stw a ,, ła tw o  
a o i e  zd arzyć  s ię  fakt» iż Uość wybra

n ia  projektów  organ izacji ta k ich  kurków, 
oraz od p ow ied n ich  d la  n ich  program ów  
nauczania.

Frekw encja dziatw y w szk o
ła ch  p ow szechn ych  miej» 
skich w m -cu lutym (922 r.

W  b ieżą cy m  roku szk o ln y m  liczb a  
d d e r i  w hzkołnch p o w szech n y ch  w zra
s ta  do 1 lu teg o  u łą czn ie . W  la tach  po
p rzed n ich  w tej porzo roku d atow ał s ię  
ju ż ' sp ad ek  frek w en cji, a m ian u w lcie  
w roku 1«20-21 od s ty c z n ia  a w  roku  
1919-20 ju ż  od listop ad a .

L iczb a  d z iec i za p isa n y ch  w  koń
cu  m ies ią ca  lu teg o  w yn osiła  60,207, w 
sty czn iu  60,172. W lu tym  1920-^1 było  
n ap isan ych  65,720, w s ty c z n iu  55.S69. 
W ogólnej lic z b ie  60,207 d z iec i j e s t  ka
to lik ów  87,118, « w a o g le l ków  6-C2, ż y 
dów 16,819, d z iec i in iijc h  w yzn ań  478. 
W  szk o ła ch  p o lsk ich  b y ło  za p isa n y ch  
36917, w szk o ła ch  n iem ieck ich  6990, 
w szk o ła ch  w yzn an ia  m ojżeszow ego  
16,800.

Z ogólnej lic z b y  60,207, zap isan ych  
w lu tym  było  570C w w irku  pozunzkol 
nym  (p ow yżej la t  14). Z tego  w yu ik e, 
że  d z iec i w w ieku  ob ow iązk ow ym  je s t  
54,501, z Oteg* w sto su n k u  do 75,298  
zarejestrow an ych  w sz y stk ic h  d z iec i w 
w iek u  szk o ln ym  w m ieśc ie  w yp ad a , że 
w szk o ła ch  m iejsk ich  k sz ta łc i e ię  72.4 pr. 
d ziec i o b e w ią z a n jc h  do p ob ieran ia  nauki.

EsrerancMemieckie pismo 
rehoMlitule Polskę.

W o sta tn im  num erze p ism a esp e-  
ran ck iego  „Esperanto T rium fonta“ (JM* 74 
m arca 5), w ych od zącego  w K olonji w  
N iem czach  drukuje tiię co następuje:

„O trzym ujem y od m iędzynarodow e- 
gOjjBiura Pracy urzędow ą w iad om ość, żo 
w  pism ach  N iem iec  i Szw ajcarji znajdu
ją  si^ zaw iad om ien ia , w ed łu g  których  
praw o o 8 -io  godz. dniu pracy, zosta je  
za w ieszo n e  w  P o lsce na dw a lata, aby 
dgć m ożność przedsięb iorcom  porozum ieć  
się  z robotn ikam i ę  przedłużoniu  dnia  
pracy do 10 god zin . P rzed sta w ic ie l P ol- 
s k i! w  adm inistracji m lędzyn. B iura Pracy  
zaw iad am ia  Biurd, że p og łosk a  ta niem a  
żadnej pod staw y i że now e praw o o p o
lep szen iu  finansów  P aństw a, które praw 
dopodobnie w y w oła ło  tę  p o g ło sk ę , nie  
zaw lnra punktu o zm ian ie prawa co do 
8 godz. dnia pracy“.

R edakcja „Esp. T r.“ dodaje od s ie 
b ie  prośbę do czy te ln ik ó w , aby oni to 
o fic . za w iad om ien ie  przedrukow ali po 
przetłu m aczen iu  w  p ism ach  sw o ich  kra
jó w  i num era tyeh  pism  p rzesła li g a zec ie  
„E. T .“, która je  p rześle do M Biura 
Pracy.

Z tej w zm ian k i w  p iśm ie  esp eran c- 
k iem  .w ychodzącem  w  N iem czech , a roz-

chodzącem  s ię  w tysiącach  egzemplarzy 
po ca łym  św ie c ie , w ysn u ć  m ożem y kilk* 
cen n ych  w niosków : po p ierw sze  wrogo
w ie  n asi w  N iem czech  i Szw ajcarji usi
łu ją  przez prasę zoh yd zić  P o lsk ę, j a/ °  
kraj zacofany, p rześladujący robotnikowi 
po drugie, p otężn a  in sty tu cja  —  Mię“2- 
B iuro Pracy, o trzym aw szy  zaprzeczenie 
od n a szeg o  p rzed sta w ic ie la  w  tem  Bm* 
rze, uznaje p o tęg ę  prasy esperanckiey  
czytan ej przez różne narodewo»ści, i za;

f K'érednictwem  tej prasy stara  s ię  para‘ 
iżow ać szo w in izm  w rogiej nam prasy; 

n iem ieck iej i szw ajcarsk ie i; po trzecie» 
pism o esp eęan ck ie  w  N iem czech  nie od
m ów iło  udzia łu , a n aw et poparło to 
raliżu jące d z ia łan ie  Biura Pracy, pomJ‘ 
m o, że  tem  sam em  w  św ie t le  niekorzyść 
nem  w y sta w ia  prasę w  tym  sam em  kra
ju  istn ie jącą . Prenumerator.

►“—üf —<*

Kqcikiem.
Bezdomne psy.

Z a obmów »mutnej pamięci rtądów r®’ 
syjskich a następnie brutalnej okupacji V1*' 
mieeklej, był pod nlcklóremi względami pori*f 
dek, godny naśladowania, o który iny, niosteu 
ua własnych śmieciach_nl» dbamy. ,

Dotyciy to, m. t. psów bezdomnych, 
ryeh wproet cało sforj wIóczą się obecnie »■* 
mopas po placach, ulicach I taułkneh w P® 
seukiwaniu żeru, zanieczyszczają chodniki, 
jadają n* przechodniów i t d. t

DewuieJ niemal feodzienule przej6id*’. 
przez miastu wóz zakładu utylizacyjnego 
psów bezdomnych wyławiał. Z tej raoii ka*, , 
psa pilnował, n e widad Ich teł było w alęw ' 
eych się po mieście v? takiej liczbie, jak 
dzlejo się obecnie. k

Spodziewamy się, że czynniki który® 
obowiązkiem Jest dbać o należyty »tan u11 ' 
wezmą powyższe pod uwagę

X. X.

Zimna wiosna.
Mieszkający w Eisenach, w Austr)' 

łiadacz krain podbiegurowych,
Rabel, przepowiada, jak  donosi „N*ue 
Wier er Jo u rn a l“, na podstawie dług®* 
letniego dot-wladczenia i ^tud ów, ż® 
becna wiosna będz e zimna przynainini«J 
do połowy maja.

Przyczyny tego długoletniego okr*' 
su zimna leżą w *>tosut’kach klim«tycz' 
nyeh, panujących obecnie na północy- 
choć w ciągu dni najbliższych nWfi 
Dast«ć, pod wpływem wiatrów południO’ 
wych i połudi.iowo zachodnich, ‘ ^ re®' 
cieple (co »U śn ie  s ta ł i  się obeonie', 
okre-y  te będą krótkie: dwu lub trzy' 
dni. we, po których znów następów» 
będzie tem peia tu ra  zimowa.

N iew eso ła  przepow iednia!

R obotn icy  popieraj"  
©ie p ism o  f,Pa«aca“

nyeh  posłów  w okręgach  m oże być m i
nim alna. A  w ted y  ca ły  ciężar w yborców  
pójdzie w  kierunku l is t  p ań stw ow ych . Z 
l is t  p ań stw ow ych  n ie w y jd z ie  w ted y  lj3  
c zęść  ogóln ej ilo śc i posłów , ja k  pragnął
by art. 95, lecz  połow a a m oże i w ięcej. 
B yłb y to w ięc  ohjaw  zu p ełn ie  anorm alny.

G dyby art. 90 projektu ordynacji 
tak  b y ł sk on stru ow an y , iżby z góry g w a 
rantow ał 2 |3  m andatów  z ok ręgów , w te 
dy i art. 95 m iałby sen s, w ted y  by i 
p rzed sta w ic ie le  N PR . stracili sw e  ob jęk - 
cje  w  .stosunku do ce lo w o śc i w prow a
d zen ia  l is t  p ań stw ow ych .

P un k t c iężk o śc i naszej ak cji sp o 
czy w a  na d ok ład n iejszem  o k reślen iu  art. 
90 ordynacji. P oza  tem  dom agam y się , 
iżb y  7, m<>cy art. 95 nie 50 proc. m anda
tów  z. l is t  państw ow ych  m ożna było  
otrzym ać, lecz  ca łe  100 proc.

Inny j e s t  rów nież sto su n ek  nasz, 
an iże li w ię k sz o śc i k om isji K on sty tu cy j
nej, do artykułów  19 i 20 projektu  ordy
nacji. N ie  w id zim y żadnej k orzyści z 
teg o , iż  do sk ład u  O kręgow ej i-O b w o
dow ej K om isyj W yborczych  n a leżeć  bę
dą p rzed sta w ic ie le  w ojew ód ztw , w zg lęd n ie  
starostw . W cale to  na dobro o b jek ty -  
w n ości i c ły s to ś c i  w yborów  n ie w p ły 
n ie.

Zadow alam y s ię  ca łk o w ic ie  brzm ie
n iem  art. 21, który w  każdym  okręgu  
w yborczym  u stan aw ia  K om isarza W y
borczego, m ianow anego przez W oje
w odę.

0  ile  w tek śc ie  O rdynacji W ybor
czej xxie udało s ię  nam  w K om isji prze
prow adzić zm ian , któreby nas zad ow ala ły  
(z czem  id z iem y  na plenum  Sejm u), o

tyle w sprawie podziału na okręgi 
borcze i przydziału mandatów pewne111 
sukcesami poszczycić się możemy.

W szystkim więc miastom, stąi1®' 
wiącym odrębne okręgi, dodano po j c‘ '  
nym mandacie. To samo wywalczyli»111? 
dla okręgu Łódź — Łask — S eradz, j a 
również i dla okręgu Białostockiego.

W obrębie województwa Ł ó d z k ie j  
przeprowadziliśmy nowy podział na okr?' 
gi, który bezwarunkowo dia NPR J® _ 
korzystniejszy. W ten więc sposób dd*' 
ło się nam usunąć pewne krzywdy, 
mierzone w klasę robotniczą. ^

Zastrzeżenia nasze idą jeszcze 
kierunku podziału Pomorza na okręgj 
następnie Łomżyńskiego, Grodzieńskie^
i Białostockiego. Również okręgi w '  
borcze, w których obrębie leżą P0^» V . 
Kutnowski, Łęczycki {Ozorków) i ^ t0-p 
siei (Żyrardów) powinny uledz z,Î iant0  ̂
Oto jednak  na plenum Sejmu walkę st 
czyć musimy.

Z akończenie.
■■

Przez uchwalenie .Ordynacji Wybot 
czej, co powinno mieć miejsce jalc no  
szybciej, zostanie usunięty ostatni p 
ważny argument, przemawiający za oi 
szem utrzymauiem obecnego Sejmu, 
pozostanie wtedy już n i c  innego, .jaic 
finitywnie oznaczyć termin nowycn 
borów.
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Modne palta
damskie w wielkim wyhorïe 82.000, 
ÎKX0Q0, 1(5 000, Kogtjumy 42 000,32.000, 
Spôdolozü szewiotowe 3.200, Blua- 
kl kretonowe 1.500, Bluzki batystowe 2.200, Blmkt e»aminowe 8.800. 
Szmechel i Rozner, Łódi, Plotrkow- 
BkaJOO i fiłja 160.

Priez obiad otwarta.

Zadania pcdwyżak 
w przemyśle włókienniczym.

Pol. Zw. Zaw. Robotników Przem. 
Włók. „Praca“, oraz socjalistyczny 
¿wiązek Zaw. Rob. Przem. Włók.— 
Ogłosiły do Związku Przemysłowców 
Manie podwyżki płac w stosunku 
W proc. od płacy zasadniczej z ter
minem 27 maja.

Ohydny napad bandycki.
(Bandyoi schwytani).

W nocy z dnia 12 na 18 b. m. na 
Mgrodę rodziny Ryohlików w kolonji 
^obruchów, powiatu łaskiego, napadło 

u*u uzbrojonych bandytów.
, . w mieszkaniu prócz właściciela 34 
letniego Teofila Rychlika, znajdowała 
JĄ Jego ¿ona, 25 le tn ia  S tefan  ja  i 5 le -  
’j11 syn ich, .Tan. Bandyci zaczęli znęcać  

nad obecnymi, następnie udusili T eo- 
jj1* R. oraz małego Janka. Gdy S lefan ja  
“• zaczęła błagać bandytów, by pozoata- 

ją przy życiu, gdyż jest w 8 m ie-  
’•icu ciąży, bandyci śmiejąc się p a stw ili 

®ous'U* Dit1’ zSv,ałcili ją, a następnie
. Po dokonaniu ohydnej zbrodni, mor- 
v^rc;y splądrowali całe mieszkanie, za- 
" |“u kilka garniturów ubrań, pieniądze, 

kosztowności, poczem zbiegli.
. Zbrocłnte w yk ryto  dopiero nazajutrz  

U«.tychmiust zaw iad om ion o  n a jb liż szy  
P°8ter\mek policji.
.■ Podczas śledztw a-policja dowie- 
^ i f'ła aię, iż kochanka jednego z bandy- 

Stefanja Łazyohowicz zamieszkuje w bzadku. Kiedy ją  zaaresztowano zc- 
*on? '» p r a j ja o ic le “ jej przebywa- 

y  y. Łodzi, wówczas policja w Łasku 
topi1W*ei?°wała. do Łodzi kilku wywiudo- 

oow,. którzy łącznie z fnnkcjęnarjusza- 
» ,"utejBzego urzędu śledczego, rozpo- 
zv i poszukiwania.

• . Zarządzono natychmiast obławy w 
°^nych częściach miasta, zo specjalnem

uwzględnieniem spelunek złodziejskich. 
"°wiedziano sio również, żc u dozorcy
0111 u 80 przy ui. Andrzeja, zamieszkują

J^ nJ rżani ludzie. Gdy policja przybyła 
?° mieszkania „pana dozorcy“, zastano 
^ '  Kazimierza Szpikowskiego i Józefa 
" ‘tyitułę, zaś wywiadowcy z Łasku po- 
iQa*i na nich ubrania, pochodzące z ra- 
Unku dokonanego u Rychlików. Na- 
jchniiast oświadczonp obecnym, iż zo- 
pją oni aresztowani, lecz aresztowani 

3 j i l i  opór, nio pozwalając się wypro
wadzić. Zaalarmowano policję i obsta- 
¿,‘ono daokoła doii, co widząc bandyci 
j.°zyłi broń. Okutych w kajdany przc- 
J^Wadzono pod silną eskortą do urzę- 
u śledczego,

u Podczas dalszego śledztwa ustalono, 
napadzie brał udział również nie- 

j*ki Wacław Kapituła, brat aresztowa
n o  Józefa. Uda.no się wobec tego do 
~Meszkania jego przy ul. Nowo-Dwor- 
gilji 17» gdzie zamieszkał u niejakiego 

Podczas rewizji znaleziono rzeczy 
P ło d zące  z rabunku u Rychlików, zaś w 
Jmctniku znaleziono rewolwer wraz z 
lagazynem nabojów.

j Badany na miejscu właściciel Siu- 
oświadczył, że broń tę oddał mu Kapi-

a celom ukrycia.
»zi W obec p o w y ższeg o  obydw uch  aro
n ó w  ano i  odesłano do urzędu ś led -
®20go.

W szyscy  zbrodniarze zostan a s ta -^io przed sądem doraźnym. (bip.

Ceny wieprzowiny i wyrę
bów ,masarskich.

(Nowe podwyżki cennika).
Wczoraj odbyło się w okręgowym

V, *. ^.e walk* s lichwą posiedzenie pod- 
^  mif.sr,eJ» łódzkiej komisji do ba* 

• a * <eD * zy.s ków, celem omówienia 
owy cen mięsa wieprzowego i wyro- 

masarskich.

W dyskusji stwierdzono, że ceny 
nierogacizny na rynku poznańskim oraz 
w powiatach, sąsiadujących z Łodzią, 
wzrosły znacznie od czasu ostatniego 
wytyczenia cen, że wielka ilość niero
gacizny odpływa drogą szmuglu przez 
Częstochowę i Sosnowiec {aa Górny 
Śląsk, jak również do Warszawy, gdzie 
krótko przed świętami wytyczono ceny 
conajtnniej o 83 proo. wyż?ze od cen 
łódzkich, wskutek ozego nierogacizna 
'masowo odpływa do stolicy, gdyż 
rzeźnicy tamtejsi mogą płacić oeny 
znacznie wyższe przy tak wygórowa
nych oenach wytycznych na wyroby 
masarskie.

By zap ob ieo  gro żą cem u  w sk u tek  
ty ch  o k o liczo o śo i, brakow i m ięsa  w  Ło- 
dzi, m u sia ła  ted y  p od k om isja  d ość  zn a 
czn ie  p o d w y ż sz y ć  cen y  w iep rzo w in y  i 
w yrob ów  m a sarsk ich  i z a sto so w a ć  je 
cz ę śc io w o  do ceu  w a rsza w sk ich  oraz do 
sy tu a cji na ryn k u  p oznańsk im  n ieroga-  
c i? n y . W  rezu lta c ie  p ostan ow ion o  n a 
s tęp u ją ce  c e n y  o b ow iązu jące  od 22 bm .

M ięso w iep rzow e w rzeźn i I g a tu n 
k u — 300 m k., II g a t .—840. 111 gat. —  
820 za funt.

W  sp rzed a ży  d eta liczn ej: w iep rzo 
w ina mk. 8 0, sch ab  i ba leron  —  860, 
słon in a  i sa d ło — 600, sa lc e so n — 880, k ie ł  
b asa  zw yczajn a , krajana i s iek a n a —-840, 
k ie łb a sa  le p s ia ,  krajana i serd e lo w a  —  
380, k ie łb a sa  p a sz te to w a , krakow ska, 
serd e lk i i parów ki— 420, k iszk a  podgard- 
lan a  i czarn a— 830, szy n k a  w ęd zo n a  z  
k o śc ią — 400, b ez  k o śc i— 480, baleron w ę
d zo n y  su r o w y — r>00, p o lęd w ica  w ęd zon a  
su row a— 600, b oczek  w ęd zon y  su szo n y  
— 48 >, g o to w a n y — 500, szy n k a  i baleron  
g o to w a n e—600, m ięso  s iek a n e  — -8 0, 
sz m a le c — 600, k ie łb a sa  su r o w a — 880 m k  
za funt.

R ów n ocześn ie  tracą  m oc o b o w ią z u 
ją c ą  cen y  w y ty c z n e  na m ięso  w iep rzo 
w e  i w yrob y  m asarsk ie ,' zaw arte w ob 
w ieszczen iu  poprzedn iem . (b ip )

Sprawy robotnicze.
alg ZyniązUu S 3 u d ¿ w la n eg o  
Z. Z. P. Otidziaf w Ł otlzś

Wobec tego, żo przedsiębiorcy i 
majstrowie budowlani nio rejestrują za
trudnionych budowlarzy w Kasie Cho
rych, pozbawiając ich tjm  sposobem 
wraz z rodzinami opieki lekarskiej i za
pomóg chorobowych, niniejszem Zarząd 
Związku zwraca uwagę człoukom — bu- 
dowlarzom, aby o każdym wypadku 
niezarejestrowania k munlkowafi w 
Związku natychmiast.

Również w razie choroby budowla- 
rza niezarejostrowanego lub członka jo
go rodziny, należy natychmiast zwrócić 
się do Związku Budowlanego celem 
otrzymania karty do Kasy Chorych. 
Przy zgłoszeniu należy podać dokładny 
adres pracodawcy i wysokość wynngro- 
dzenia. Bk.

faramuszki.
Nie lę*aj 5'<S tego.,.

Nie lękaj s!q togo, ia padniesz Jak wiolu 
Walczących z przesądem, licz obwały; 
Mąż wieim umysłem wciąż stoi na celu, 
A głupcy rzucają nań strzały, 
i mo drżyj, guy y, nocnych gdzieś cleni, 
Zawistna dłoń pocisk wymierzy;
Bo ludz&oSć z tycli eamych buduje kamlecl 
Pomniki dla pr«wdy sseriniorzy.
Nic sarkaj na iyclo, io tobie nic ilało 
W rozkoszach 3l$ pławić po insy:
Bo często mają'.*u całrg' ,-;a «¡aló,
By spokój okupi*1 nim duszy,
lnie łam rąk gnuśnie, gdy ciężkie zawody
Czas drogi cl
Bo los c1q próbuje, stawiając przeszkody 
Uzy będziesz je umiał zwyciężyd.

Władyitsw Bełza.

m m i  Bii.
K a l e n d a r z y k .

D zii Rbtera .
Jniro W ojciech »
Wschóś łiuiica. ÿ nt, Ą  i  

ZiCłfód .  7 rn. 30
Wschód kiisiyci <> ¿u. 1 1 
Zacfcod * S ai. 45

—  Zebranie Koła intsllgencji przy NPR-o.
W  p o n ie d z ia łe k ,  dn. 24  b. m., o 

godz . 8 w ie c z .  p u n k tu a ln ie ,  w  lo k a lu  
r e d a k c j i  „ P r a c y “ , P rz e ja z d  8 o d b ę 
dz ie  s ię  z e b r a n ie  d y s k u s y jn e  K oła  
in te l i g e n c j i  p rzy  N P R -e .  N a  p o rz ą d 
k u  d z ie n n y m  r e f e r a t  p o s ła  W a sz k ie 
w ic z a :  A k tu a ln e  z a g a d n i e n i a  nasze j  
p o l i ty k i  z a g r a n ic z n e j .  O ddz ie lne  z a 
w ia d o m ie n ia  ro z s y ła n e  n ie  będą .

—  Wielka pieniężna loterja Czerwonego 
Krzyża. N a 10(5 tys. lo só w  i lo te r (i P o l. 
C zerw . K rsy ła  padnie 42,000,000 mk p. 
w ygranych . N ajw ięk sza  w ygran a  2 m i
lio n y  m k. C ena c a łe g o  lo su  1200 mk., 
ćw iartk i 300 mk. L o sy  s ą  do n ab ycia  
w  biur*® C zerw . K rzyta (P io trk ow sk a  
®6), w k an torze  w ym iany > lo terji S . 
W einberga (P io trk o w sk a  68), o ra z  w  
w ięk szy ch  sk lep ach  i b a n 1 ach.

— Zebranie wszystkich trzech kół Orlę
cia. We wtorek, dn. 26 b. m., o godz. 7 
wiecz. odbędzie się w Klubie (Piotrkow- 
8ka*ttl) pogadanka dla wszystkich trzech 
kół członków Orlęcia, Na porządku dzien
nym referat o kierunkach politycznych w 
Polsce.

— Osobiste. Okręgowy Inspektor 
Pracy p. W ojtkiewicz wyjechał do W ar
szawy w sprawach służbowych. (bip

—  Pogadanka Czerwonego Krzyża. W 
n ied z ie lę  dn. 2,5 bm . o godz. la.ÓU o d 
b ę d z ie  s ię  w sa li yM CA. (P io trk ow sk a  
243) pogadanka dra. M aryn ow sk iego , 
ty lk o  dla k ob iet, o  k rw otok ach  m a c i
czn y ch . W jś ie  b ezp ła tn e .

—  Sejmik łódzki. Ostatnie posiedze
nie sejmiku łódzkiego odbyło się pod 
przewodniętweiji starosty Remiszewskie
go w obecności 33 członków. Na posie
dzeniu dokonano wyborów dwuch człon
ków wydziału podatkowego, 3 radców 
ubezpieczeniowych i 3 członków do ko
misji szacunkowej do podatku dochodo
wego, przyznano 200.000 mk. dla komi
tetu pomocy jeńcom i repatrjantom, a 
nnstępnic uchwalono statut podatku ko
munalnego od wętrla, oraz podatku od 
eksploatacji lasów na terenie powiatu.

— Otic?yt o nałogach. W niedzielę, 
23 b. m. odbędzie się w Zóltej Sali ho- 
teln Mauteufel odczyt W. S. Jesieni a w 
Języku angielskim na temat „Drinking, 
Smoking, and Drug Habits“ (Piele, pa
lenic i nałogi do narkotyków). Początek
0 godz. a po poł.

Treść: Alkoholizm i .jego skutki
osobnioze i społeczne. Walka z alkoho
lizmem w Ameryce i krajach europej
skich. Palcuio tytuniu. Opjumizm. Koka- 
inizm i morfinizm.

— Dom połogowy. W  połowie maja 
zostaje otwarty m.ejski dom przedpoło

' gowy na 60 łóżek l dom połogowy na 
40 łóżek przy ul. Bocznej. Dom pried- 
połogowy ma na calu przyjście a pomo
cą kobietom, które nio mają mieszkania 
a w siużbio lub przy pracy pozostać 
nie mogą.

Dom połogowy urządzony zostaje 
z uwzględnieniem najnowszych wyma
gań technicznych; dom posiada również 
salę operacyjną Dla członkiń Kasy 
Chorych zarezerwowano 20 łóżek, bip

—  Pożary w okolicy. W zagrod zie  
A. i F. M aio lep azyc.) w starych  S k o tn i
kach , w yb u ch ł w czoraj p o ia r  z n iew ia 
dom ej przyczyny, p o d cza s  c z e g o  s p ło 
nął dom , o b o ra  m u row an e, s to d o ła  i 
szo : o. P o ż a r  p rzen ió s ł s ię  na e ą s^ d iiią  
zagród  ; J Jóźw iaka 1 na zagrod ę A ugu- 
styn iak a , gd zie  rów nie* sp a liły  s ię  sto* 
d o ły  1 oi>ory. P c d c z s s  ra tow an ia  sw e g o  
m ien ia  o d n ie ś ,i poparzeń  a A. M ało lep szy
1 iego żona, Rozalja. Pożar ukosiła 

. miejscowa iudność. Straty są w;eio-
m iljo n o w e. (bip

— Wielką redutę wiosenną urządzą  
p o l eją  axis, ¿2 om . w »ah PLbarmorij! 
(D z ie ln a  18', na rzecz  funduszu  z a p o m o 
g o w e g o  w d ów  I s is r o t  p o  zm arłych  
iu n k cion arju szach  policji.

P oczą te l: zab aw y o  godz. l i  w iecz. 
W iele atrakcyj i n iesp o d zia n ek . D w ie  
orkiestry.

— Straszny wypadek. M. B ornsztajn , 
ła t 10, w paui do Jolu  n a p e łn io n eg o  
szk łem  i p rzeb 'ł so b ie  brzuch  w ten  s p o 
só b , iż wyj ły n e ły  w n ętrzn o śc i. N  e-  
s z c i^ i lw e g p  o d w io z ło  p o g o t o w e  do  
szp ita la  Anńy-M arji. <bp

— Podvyieczore'-; dziennikarski, piąty z
koli i odbędzie się. W Sali Restauracji 
Teatralnej’ przy ul. Dzielnej .18, w nad-

• chodzącą niedzielę, 23 Podwieczorek 
urozmaicą wvstepy artystów 

| (Pikusta).
j Po w yr/^pańiii programu tań«e. Sala 

f  udekorow-ana zielfn;ą.
-Wjstęp ;>u0 mk. 1’oczątek o godzi

nie i.iO. •

N iew ą tp liw ie  i ten p od w ieczorek  
zgromadzi liczny zastęp inteligencji pob* 
Bkiej w Łodzi ala której live o’clock ^  
urządzane przez Syndykut D zienn ikarzy  
Polskich w Łodzi Eą doskonałym terenem  
dla wzajemnego zbliżenia towarzyskiego
i spędzenia kilku chwil niedzielnego po
południa w miłym nastroju.

——»  «mm

T e a t r ,  m u z y k a  1 u t a k a .
------------------ ---  “ ** —  ------------------ y - . ~ ,

Teatr Miejski, C eg ie ln ła n a  68,
Dziś w sobotę Teatr daje o g, 4-eJ 

pp. dla młodzieży szkół średnioh „Skąp
ca“ Moljera. Ceny najniższe. Wiecz o g. 
8.15 dla Zrzeszeń rob. i intfd. daay będą 
arcydzieła St. Wyspiańskiego „Klątwa" i 
„Sędziowie“.

W czwartek, dn. 27 IV. premjera 
„L atoŁ — T. Rittnera.

Z żęcia organizacii P P R
Z f b r a n i t  s ą d u  o r g a n t z g *  

c y j n e g a .
W sob otę , d. 22 bm.. o g. 7 wieoi. 

w k lub io  NPR (P io trk ow sk a  01), odbę
d zie  s ię  p o sied zen ie  sąd u  organ izacy j
nego. U d zia ł w sz y stk ic h  członków  sądu  
k on ieczn y .

Dacieinica O órna.
W dniu 22.IV r. b. o godz. 7 wiecz. 

w Klubie NPR. Dzielnicy Górnej przy 
ul. Kątnej Nś 2, odbędzie się posiedzenie 
Zarządu wraz z dziesiętnikami. Sprawy 
b .‘ważne, obecność wszystkich konie
czna.

O z i f l n i e a  B a ł u o k a .
Dziś, w sobotę, o godz. 7-ej wieuz. 

odbędzie się zebranie przedstawicieli fa
bryk. i dziesiętników -Dzielnicy Bałuckiej. 
Obecność wszystkich konieczna.

Dzielnica W i d z e w .
W dniu 23 kwietnia r. b. w nie

dzielę o godz. 3 pp. w lokalu PZZ. Ro- 
kioińska »1 odbędzie się Ogólne Zebranie 
NPR. Dzielnicy Widzew. Sprawy ważne 
Koledzy stawcie się!

' D s i e l n i e a  W o d n a .
W so b o tę , tj. d z iś o  godz. 7 w iecz. 

w K lubie N FR „ P io trk ow sk a  91, o d b ę 
d zie  s ię  zeb ran ie  Z arządu w raz z d zie
s ię tn ik am i 1 d e leg a ta m i fabrycznym i.

D z i d n i c a  Z i c l a n s .
W sobotę dn. 22 b. m. .0 godz. 7 

wieoz. w Klubie NPR (Piotrkowska Dl) 
staraniem zarządu Dzielnicy Zielonej 
wygłoszona zostanie pogadanka „o Pol
sce Współczesnej“.

■

Energiczna Angielka.
Wczoraj około godziny O-ej wiecz. 

u zbiegu ulic Nowy Świat i Smolnej w 
Warszawie zatrzymał przechodniów zu
pełnie niezwykły widok.

Oto gdy wiatr począł wyrywać tu 
many zalegających z powodu strajku 
dozorców śmieci prz*d poselstwem An- 
gielskiem, wyszła przed pałac wytwor
nie wyglądająca pani, zr.łużyla hydra: t 
wodociągowy i z całym spokojem po
częła skraplać ulicę. Robiła to 3 wiel
kim wdziękiem, choć bez odpowied 
wprawy, szanując « -nak odzienia zdu
mionych niezwykłym widokiem przo- 
chodiiiów.

Była to... żona posta angielskiego, 
p. Max Wueller’a.

K cm usiikat.
-Jutro, w niedzielę, w Sali Miłośni

ków Muzyki, ul. Krótka JSS I, prof. Dib 
wygłosi odczyt w języku francuskim p. t. 
„La clef du drame russe“. Będą odrzy- 
tane, m. in., wyciągi z korespondencji 
cesarzowej do Mikołaja II podczas wojny. 
Korespondencja ta stanowi najciekaw
szy dokument historyczny ze wg;?- 
du na wpływ jaki wywierał Rasputin, za 
pośrednictwem cesarzowej, na sprawy 
wewnętrzne Rosji.— Początek o godz, 
4-rj p. p. Bilety po cenie 400 i aoo 111̂ . 
nabyć można przy wejściu od "godzmy

Odpowiedzi Redakcji.
„Czytelnikowi“. Wiadomości w po- 

ritMor»«) a. Te-.vte_ n a iiep iej za»ięg»'ą i u 
¿lódia, tj. w P!;.IJ-

«
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Dziś wielka Premjeral Di* utrzymania artystyczni całości demonstrowana Ml 2 serja jednocześnie! 

S ® '^ K « § S < ' J- MOZŹUCłllllll, ii- LiSl8llK0 o r a , Orlowej, Panowa, Chudalajewa i
w 10 aktowym potężnym dramacie, OBnutym na tle w alki namiętnośoi ludzkich

SIDŁACH SZATANA
I ser ]«  p. t. „POTĘGA ZŁA«. II »erja p. Ł „SZATAN ZWYCIĘŻONY“.

Utwory muzyczne w  wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. M. CHWATA.

T3L13XTO

mu

ui. Sienkiewicza JNi 40.

Dziś i dni następnych!

S e n sa c ja  I Ostatnia nowość warszawska! S en sa c ja  I

Ludzie bez jutra...
D ram at z p raw d ziw ego  zd arzen ia  w  6 -o iu  aktach , osnu ty  m  tl&  e to s u  n h ó m  za k u lis o w y  oh te a t 

r ó w  w a s z a w s k ic h  z a  o za » $ w  ro s y js k ic h .
MiSŁ Halina Bruczówna, Józef Węgrzyn, Paweł Owerło, Holena Sulima, iarja Hry- 

Diewiezśwna, Iza Kozłowska, Czesław Knspczyn ki Jarzy- Laszczyński łln; l f f io1
P oozątek  o god z. 6, w  sob oty , niodzicl«j i św lę la  o  god z . 8 po poł.

•  D la  U rzędników  P ań stw ow ych  zn iżk a  o  50 proo. prócz sobót, n ied z ie l i św ią t.

Największe w Łodzi

Ki M A I“
Konstantynowska 16.

Od sob oty  dnia  22 do czw artk u  dnia 27 k w ie tn ia  r. b.

BOB JOHNSON-
P ogrom ca z  Cyrku l i a g e n b e o k a

Jest ło znamienito dsleło filmowe, które jednak ma za sobą bardzo smutną historja. Oto w czasie dokonywania zdjęó do jego 
wspaniałych obrazów s dziewiczych puszcz Afryki centralnej, poniosło śmierć wielu, bardzo wialń ludzi. Niezwykle nloboz- 
pleozuo były to soeny, dlatego ntr«yrau|ą on# widza w ustawlcimem nerwowem łmplijeiu. Rzcoz dzieje sii) pozatom taki« w 
cywilizowanem środowisku, adj^ola wlęo nuprzemlan z wnętrza ofiarnego ląr)u. to znów z wl

wspaniałych obrazów s dziewiczych puszcz Afryki centralnej, poniosło śmierć wielu, bardzo wielu ludzi. Niezwykle nio
ilu. Rzecz dzieje sl<j pozatom taki 
wielkich oSrodków oywillzowanego śwla

la dają niezwykle kontrasty.
Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 Awląta o godz. 3, «3 Wkrótce ^ ''TkTrT rf‘"Tl«"X7’ / \ .  Y T k T G a

w dni powszednie o 7 p.p., ostatni soana o 9.15 wlec*. Ba x j - j . ■ ' Ą r  ™

•>

Znana ze swych wyborowych wyrobów
Cukiernia „ N IE S P O D Z IA N K A "  »8 HMmtt 118.

Po gruntownem odświeżeniu lokalu
Z O S T A Ł A  O T W A R T A

Od godziny G-ej wleozorem uprzyjemnia gościom ohwile*

WYKWINTNY TERCET.

Obrączki ślubne
duży wybór, wszelki« fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegark i, p ierśc ion k i, k o lczy k i—  
najtaniej k u p ić  można:

B rzezińska 10, JAN PLACEK,
Przyjmuj« się wszelkie reparacje w zakres zegar 

mtatrsowatwa 1 jubllerstwa wchodzące.

O g ł o s z e n i e .

W niedzielę dn. 23-go kwietnia r. b. o godz. 2 i pól po polud., 
w lokalu przy ul. Pańskiej 74 odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zebranie
oddziału łódzStlego,

na które prosi o liczne przybyoie członków wszystkich sekęyj

G Ł Ó W N Y  Z A R Z Ą D
ZWIĄZKU MAJSTRÓW FABRYCZNYCH 

Rzeczypospolitej Polski«],

Nasiona wszelkie
polecają

S k ła d y  L. J A S I Ń S K I E G O
prowadzona od 1870 roku

Unii Stawaizyszsnia Baadiawcfiw Palsiitłt
(Piotrkowska 108)

zaw iad am ia  n in ie jszy m  Sz. C złonków , iż  dn. 4 m ą- 
ja  r. b. o god z. 8-ej w  l-szy ra  i  o god z. 8-eJ ir  

2 -im  term in ie  oab ęd zio  siQ

Ogólne Roczne Zebranie
Członków Stowarzyszenia, 

Porządek obrad obejmuj« między inncinl s 
Wybory nowego Zarządu.
PodwyHzual« składak esienkowakich.

Chon»ls9 skdrns i weneryczna
Dr. LEWKOWICZ

Konstantynowska 12
od 9 — 1 1 od S — 3 wlsaa. 

Pani» od 5 — S po pot.

Dr. med. BRAUN
S p eoja lia ta

Chorób wenerycznych, skór
nych, m ooaopłciow yoh. 

Pmyjm. 10—1, ft—8, panie 4—6
Południowa 23.

L e k a r z -d e n ty s ta

Feliks 8EIDENB&RT
Zawadzka 10,
przyjm. io — i  i  3— 7 

prócz n ied z ie l i św iąt.

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c ja lis ta

Chorób skórnych, włosów, we- 
aeryeznych, moczoplciowych

leczenie światłem
(lampa kwarcowa) 

od •—2 i fr—8 od 4—5 dla Pad; 
ZAWADZKA 1.

A. A: A. Z a g in ę ła
w sobotę 15 b. ra. Siczka biała 
nakrapima siacemi ceatkamt, wa
bi al; Kally. Odprowadzić za 
nasrodą Południowa 28, III p. 
front.

D r .  m e d .

H. L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26.

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych 1 moczcpJfclcwych 
Leczenie sztucznom słońcem 

górski em.
Od 12-?. 1 5—8. Panie 4—fl.

L w a  r o w e r y
Wiadomoźć Sienkiewicza 
Drzewłęcalego. l01^
TeleTlówi “Wilhelmowi 
" no paszport aistnieok!, WliT 
ny w gminie Gordowic» n.’ 
nym Śląsku 1 zaświadczanie te*®“ 
nlczne jako delegowane®“ 
Z*r.'4da tektonicznego w ŁojS* 
I/owalłki Al kśy" i~K.atifty1]J 
■*» Kow*l:ka zagubili karty 
paszportów, wydauo z tabr. «»'
i^a- ______________
I ęzsk Jóiti sigcbit pasiP°(f 

1 niemiecki, wydany w Łod»».

Potrzebna 5E;S{"*«?r
cy okuwania szaurowidef. Z?'* 
szai si<j ul. Aaurieja 15!. S 
galanteryjny.__________

P Ujznerowśklej Leokadi **r* 
dziono tymczaaowy d >wód , 

soblsty, wydany przaz Mseii,r 
mlaita Pabjanlc.________—

Pijawki detal. ni.
gka *  3, m. 7, dawniej C»lo,n‘ 
l Bałuty)._____________

Potrzebna
to, Olówna >4 18 , c. Medzele '̂ 
ska.___________ lPjJ.d’
Potrzebny czelad"’
n i  Ir rymarski. Szosa 
II*Jv nlcka ?0, Jezlersklj__ ^

Skrzypce-------- -------------- ------- r  —  nym luiv‘ nr
n u  '  • •  ̂ -i do sprzedania za 40.000 m*- V
C h r z e s c i j a n s k a  Bałucki & ,«. i& jg i ^
w ____________________ i  f l ____ _ .  a  T i  i r  ,  n . .  t  )  .  »  i  .  A  C ł . . ] . t .  ■ K 3  ^

Skład
nica

Towarowa pod firmą .JAItMARK 
ŁÓDZKI* wiaśc.: Bronisław Jago
da. Polecam najtaniej modne do 
sezona nbranla, palta męskie, 
damski«, dzlecln&a. Towary weł
niane, szawioty, kangarny, ca 
ibranla i spodnie, bostony, su
kna, korty f gabardiny, wtłny 
dassklo, batysty, etaminy, wo
ale, bielizn; damską i męską, 
chustki, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, cajgl 1 okaiordy w 
dobryck gatunkach 1 kolotach i Łd. 
Łódi, ul. Piotrkowska H 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na 1-em piotrze, który niema nio 
wspólnago «o iklepem na parterze.

Wtępieó Stanisław zagubił »>
^  bezterminowego urlof U. * 
dan  ̂ w sipitaln wojskowy’ . 
Rl .lottoka Ki 1 . |
Technik b u d ow lan y
przyjmie kreślenia lub Inne ro
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